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we Lw ow ie bez t io s la w y ............................................................................  4 0 0 0 '—  Tflk.
we Lwowie z d o s t a n ą .................................................................................  4 5 0 0  —  to k .
z przesyłką pocztow ą w P o ls c e ...........................................................  4 3 0 0  — TTlk.
z p r z e r y ję  pocziow ą w innych p a ń s tw a c h ..................................  6 0 0 0  — TTlk.

W szystkie o g ło szen ia  przy jm u je  A d m in is trac ja  „G azety  L w o w sk ie /’, 
Lwów. ui. P o d w a le  3 , w godzinach od 8 — 2 i 5 — 7 i b iu ro  S . S o k o ło w ­
ski i S ka  u lica  Jag ie llońska 7.

Przygwożdżenie fałszów.
j

( S tan isław  Sobiński, kara tor okręgu szkolnego  
lw ow sk iego . —  W  obronie praw dy. — Szkolni­
ctw o  pow szechn e w  M ałopolsce w schodniej pod  
"względem stosunków  n arod ow ościow ych . L w ó w  
tv grudniu 1922. — Nakładem  W yd aw n ictw a  Ksią­
żek  Szkolnych. W  8-o str. 32.

(I.) Nie przebiera w  środkach w alki ślepa nie­
nawiść-. "W yłam awszy się ze szranków  etyki, szu ­
ka sw eg o  sprzym ierzeńca w  fałszu, ufna, że po  
tet drodtze łatw iej dojdzie do sukcesu, niźii po dro­
dze p raw dy. D ziw na, zapraw dę, ufność i potrzeba  
•wielkiego zaślepienia, by nie p rzew id zieć, że  
fa łsz  prędzej, czy  później, musi spotkać się  z od­
parciem , odparty zaś godzi w  sw eg o  tw órcę.

Taki w łaśn ie  „casus tatalis’" p rzyd arzył się 
obecnie tym  żyw io łom  ukraińskim, które pod  
Przew odem  różnych  P ctru sz cw icz ó w  za kamień  
w ęgie ln y  sw ej taktyki ob rały  oczernianie P olsk i 
Przed zagranicą

W  ubiegłych kilku m iesiącach — pisze kur. 
Sobiński —  p oław ia ły  się w  p ew nym  odłam ie  
p rasy  ruskiej artyk u ły  alarm ujące, k tórych celem , 
w yraźn ie  określonym  przez redakcje, m iało b yć  
napiętnow anie przed całym  św iatem  cy w ilizo w a ­
n ym  hańby rzekom ego niszczenia szkoln ictw a ru­
sk iego  przez p ań stw ow e w ład ze szkolne polskie  
•na obszarze M ałopolski w schodniej.

„W iec bezrobotnych nauczycieli ukraińskich"’, 
j,Ukraińska szk o ła  gin'e“, „Ukraińskie dziecko  
b ez szk o ły  i nauki", „Jaka nauka w  ukramsklfch 
szk o ła ch ? ’’. „Im perialistyczna pedagogika" itp. —  
oto  tytu ły  tych artyk ułów , og łaszanych  sy stem a ­
tyczn ie  w łaśn ie  w ó w cza s , k iedy w a ż y ły  się lo sy  
u sta w y  o sam orządzie trzech W ojew ód ztw  i 
w k rótce po jej uchwaleniu.

Nie brakło i dawniej nam iętnych ataków  
p rzeciw  w ład zom  szkolnym ; łam y  „W istnyka"  
roiły się od skarg na rzekom e prześladow ania  
nauczycielstw a ruskiego, tym  razem jednak pod­
jęło ,.Di?o“, następnie zaś „Swoboda" i „U czyte l­
niać S ło w o ’ zam iar ca łk ow itego  zdruzgotania m o­
ralnego polityki szkolnej p ań stw ow ych  w ła d z  pol­
skich i to na p odstaw ie u rzędow ych  źródeł pol­
skich. Redakcje p o sta n o w iły  w y k a z a ć  „w obec  
Europy’’ cy frow o, s ta ty s ty c z n a , z oparciem  się 
na oficjalne w y d a w n ictw a  polskie, ogłaszane przez  

'w ład ze p ań stw ow e, żc „ukraińska szkoła  gin ie’’ 
pod rządami polskienr.

D ługie kolum ny liczb p o jaw iły  się na szpa-l- 
'tach „D iła’\  W  dniu 19. października 1922 w  Nr. 
>39/9.870 ąudlowo-dnfono", łże pod  paniowanicm  
I R zeczypospolitej Polskiej w  przeciągu lat dw óch  
6S2 szkół p ow szech n ych  ruskich na obszarze b y ­
łej G alcji u legło zn iszczen iu  przez w ład ze  szk o l­
ne. W edług tych  obliczeń jedna czw arta część  
ruskiego stanu posiadania w  dziedzinie szkoln ic­
tw a p ow szech n ego  m iała ulec zagładzie. I to nie 
skutkiem  w ypad ków  w ojennych , z powodu m a­
terialnego zn iszczenia b ud ynków  lub braku po­
m ieszczen ia  klas, nie! O to poprostu: tę w łaśn ie  
ilość szkół ruskich zmiómłly w ła d ze  szkolne na 

tsz k o ły  polskie!  ̂ „
I tę bczbę 682 „D iło’’ chce u trw alić „plo- 

miermenB zgłoskam i" w  pirm eci sp o łeczeń stw a  
dcraM stetero. Za jednym  zam achem  pragnie o- 

'aągłrąć dfwa cele; z n lc s ła w ć  Polskę nrzed zagra­

nicą, pod pręgierz staw iając polski „złoczyn  w o ­
bec m ajestatu kultury’ , a w  kraju rozpalić nie-na- 
w ś ć  w śn k l narodu ruskiego do „p rześlad ow ­
c ó w ”.

Odtąd już w  szeregu  artyk u łów  późn iejszych  
przew ija się n iby  czerw ona nić liczba 682, jako 
p ew n a, niezbicie udowodniona, nie ulegająca naj­
m niejszej w ątp liw ośc i. S praw ca zam achu na W o-  
jiewodę G rabow skiego pow ołuje się na tę sta ­
ty sty k ę  „D lła’’ podczas procesu sw eg o  w  ostat­
nich dniach października b. r. C zyn sw ój, po­
p ełn iony w e  w rześn iu  1921 r„ m otyw u je re w e­
lacjami, og łoszon e mi p rzez „D iło” w  październi­
ku 1922 r.

N asuw a się pytanie: na jakiej drodze i jaką 
m etodą osiągnięto taki rezultat obliczeń sta ty ­
styczn ych ?

Stałą  tendencją „W istnyka", „D ła“, „S w o ­
body" i „U czytelsk oho Słow a" jest w yk azan ie  ra­
żą c e g o  upośledzenia szkoln ictw a ruskiego pod pa­
now aniem  potskieim w  porów naniu z  rządam i Au­
strii. Jakikolwiek i w te d y  nieznośnie c ięży ć  miało  
jarzmo polskie nad Rusupti ii, to p rzecież w ed łu g  
p rasy  „trądow ej” rząd- w ied eń sk i staw ia ł p ew ne

hamulce zachłanności polskiej. P raw d ziw e orgje 
w  niszczeniu szkoln ictw a ruskiego rozpoczęły  się 
po rozpadrńęciu się monarchii H absburgów . A że­
b y  to udow odnić, zestaw ia  „D iło’’ dw a źród ła  p- 
rzęd ow e pols-kie: 1) spraw ozdanie b yłej c. k. Ra­
dy szkolnej krajowej ga łicy jsł :ej o stanie w y c h o ­
wania publicznego w  roku szkolnym  i9 1 l / l2  i 2) 
..M iesięcznik s ta ty sty c zn y ’’, w y d a w a n y  prze? 
G fów ny urząd sta ty sty czn y  Rzpltej Polskiej, rok 
1922, tom V, zeszy t 7 (S tatystyk a szkolna — 
szkoln ictw o p ow szech n e w  roku szkolnym  
1920/21, ozęść  trzecia).

Są to publikacje urzędow e. G dyby Istotnie 
porów nanie sta tystyk i z lat 1912 i 1920 dało w re­
zultacie ubytek  682 szkół ruskich, w ó w c z a s  fakt 
ten, jako stw ierd zon y  ob iektyw nie, w ob ec  urzę­
d o w e g o  charakteru obydw óch  spraw ozdań, nie 
d ałby się n iczem  zach w iać P o zo sta ło b y  tylko  
otw arte  p ytan ie: jak-e m og ły  b yć p rzyczyn y  tego  
ubytku w  okresie dziesięcioletnim . podczas któ­
rego w  kraju ciężko dotkniętym  w onią św iatow ą  
sz a la ły  w alk i b fek o  przez sześć  lat? Zostaw m y  
jednak to pytanie na razie bez odpow iedzi.

D ę o e s z a _ jp r a t u ( a c y J iK t .
pospolitej jak najserdeczniejsze życzenia , jakie 
ży w ię  diia pom yślności polskiej i stosunków  -Bó­
br ej przyjaźni tak szczęśliw ie  ustalonych pom ię­
dzy obu krajami.

P odp isan y: Aleksander.

P rezyd en t R zeczpospolitej o trzym ał następu­
jąco d ep eszę od Jego król. M ości króla S. Ii. S. 
A lek san dra:

P io s z e  W aszą  Ekscelencję, ab y  zechciała  
przyjąć w raz z najgorętszem i poyńnszow aniam i 
z pow odu jego w yboru  na P rezyd en ta  R zecz-

n a p r a w a  s k a r b u  R z e c s y p e s r o i i t e ! .
Dnia 9. bm. o  godz. 9 ‘30 rano rozpoczęła  się  

w  B elw ed erze  w  W a r sz a w ie  pod przew odnic­
tw em  P rezyd en ta  Rzpltej S tan isław a  W ojcie­
ch ow sk iego  konferencja w  spraw ie napraw y  
skarbu Rzpltej.

W  koniferencjiwzieiiudział: P rezes Raidy Miin. 
gen. Sikorski, M arszałek  Sejm u Maciej Rataj, 
M arszałek Senatu  W ojciech Trąm pczyński, P re­
zes N ajw yższej Izby Kontroli P ań stw a  Jan Żar- 
nowsiki, oraz w s z y s c y  byli M inistrowie i k ierow ­
nicy M inisterstw a skarbu z w yjątk iem  b. Ministra 
dr. Leona B ilińskiego, k tó iy  z pow odu choroby  
nie m ógł przybyć, a przy s ia ł jedynie m em oriał.

Konferencja trw aia  z przerw ą jednogodzinną  
do godz. 7 w ieczór, a potrw a jeszcze trzy dni.

N ajbliższe posiedzenie konferencji odbędzie  
się w e  środę o godz. 9 rano.

Spraw ozdanie z toczących  się obrad o g ło ­
szone będzie po zakończeniu konferencji

Agencja W schodnia donosi: Z w czorajszej
konferencji b. M inistrów sikarhu dzienniki przyno­
szą następujące sz c z e g ó ły :

Przedpołudniem  P rezyd en t Rzpltej zagaił na­
rady, staw iając kilka najgłów niejszych  p^tań G 
stanic gospodarki skarbow ej i przyczynach  nie* 
dom agań, przyczem  na pytarra te odpowiadali

M inistrowie kolejno w  porządku następczym  u- 
rzędowariia. D yskusja toczy ła  się przcde- 
w szystk iem  około podjęcia środków  za ­
radczych przeciw  sp adkow k marki polskiej, 
Poruszono rów nież projekt podziału Ministerstwa- 
skarbu na finanse i skarb. Projekt ten popiera po- 
dobflo rów n ież gen. Sikorski.

O godz- 1 P r e z y d tt  poprosił uczestn ik ów  ne 
śniadanie.

O godz. 1 P rezyd en t poprosił uczestn ik ów  na 
pracy. W  popołudniow ej części narad pierw si 
M inistrowie skarbu odczytali sw e  poglądy, ujęte 
dóśe obszernie — co  trw ało  około 4 godziny. R e­
zultatem  w czorajszej dyskusj’ b y ło  postanow ienie  
w ybrania komisji z łożon ej z 4, która pod p rze­
w odnictw em  Prezydenta Rzpitej zbierze się dziś 
ramc dla opracow ania tez dla dalszych obrad na 
podstaw ie dyskusji w czorajszej.

D o  komisji w ed łu g  jednych dzienników  w e-’ 
szil: 4 ostatni M inistrowie skarbu, w ed łu g  innych  
pp. Grabski, S teczk ow sk i, Michalski i Żarnowskk

P ’enum konferencji zbierze się pegołudniii. a 
po przedstawienia! poglądów  w tej sprawtk przez 
M inistrów, którzy jeszcze nie przem awiali, roz­
pocznie s ię  sz cz eg ó ło w e  om aw ianie zagactrńeń. 
Naraidy rotrw ają  około 3 dni.

Z  Sejmu.
Z W a rsza w y  donoszą: Porządek  d zienn y VI. jstyaznia  1923 r. o godz. 16 jest następując^

posiedzenia Sejmu Rzpltej Polsk iej w  dniu 1 6 .1 C zytanie u staw y, dotyczące- --uhny - -  1
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*fcr z <lnia 30. czerw ca  1910 r. JL jp rzedntpcie  
. sątfów  doraźnych. D g  pr. nr. 55 poz. 341 na 
Obszarze (h, zaboru rosyjsk iego. 2) P ierw sze  
czytanie u staw y o ochronie obsżarów , konstytu ­
cji, niektórych organów , sod el, oraz stosunków  

'•sąsiedzkich R zpitej. 31 P ierw sze  czytanie u staw y  
’ w  i)>vzed:nriocie u i łw n ie r i ia  ministra pracy i o- 
p ck i s-poieczuij do p ow oływ an ia  nadzw yczajnych  

.komisji rozjem czy « i. do załatw iania zatargów  
p ow sta łych  m iedzy pracodaw cam i a pracow nika­
mi rolnym i. 4) P ierw sze  czytanie u sta w y  w  

■przedmłoJb udzielenia gwarancji skarbow i Pań­
stw a  do sum y 500 -miłjanów na u lgow e pożyczki 
tHa reem igrantów  z Niem iec, drobnych p rzem y­
sło w c ó w  i kupccny, rzcm ieśiufków  oraz icli or­
gan- izacji w y tw ó rczy ch  .i handlow ych. 5) P ie rw ­
sze czytanie u staw y o w ypu szczeniu  serii IV. bi­
le tó w  skarbow ych, 6) P ierw sze  czytanie u staw y  

‘czekow ej. 7) P ierw sze  czytanie u s ta u y  w  przed­
m iocie częściow ej zm iany u staw y  z 29. paźdlzier- 

,ni'ka 1920 r. o w spółdziel mach. 8) P ierw sze  c z y ­
tanie u staw y zm ieniajacei art. 3 rozp. kom isarza  
generalnego ziem w schedrach w  przedm iocie te -  
.i os i racji um ów, d otyczących  sprzedaży lasów.- 9) 

;Sptu »v(>zdanie komisji regułami nowej i nietykaluio. 
śęi poselskiej o 'w ifeoskadr.pos. Barlickiego i tow . 

.WasMczuka i tow*., Łańcuckiego i tow , w  spraw ie  
w yp u szczen ia  na w oln ość aresztow anych  now o-  
Wybrainych p osłów . 10) W ybór 2 cz łon k ów  ko­
misji kontroli d ługów  P ań stw a . 11) W yb ór 2 
człon ków  Komitetu dyrekcyjnego P . K. O. 12) 
W ybór 6 cz łon k ów  komisji o szczęd nościow ej Mi­
n isterstw a  skarbu. 13) N ag łość w niosku pos. G dy- 
ka i tow .  w  sp raw ;e ustaw icznie w zrastającej 
d rożyzny.

7  W a rsza w y  donoszą: Dnia 9. bm. o godz. 12 
w  południe obradow ała korni,4ia adm inistracyjna  
pod przew odnictw em  pos. Thugutta. Komisja u- 
chw alila p o łączyć cztery* w nioski w  spraw ie w y ­
padków  z 11. grudnia w  jedną ca ło ść  i przekazać 
do referatu przew odniczącem u p. Thuguttow i.

Następnie przyjęto w niosek  pos. Si n u tk o  wą­
skiego w  sprawie' uposażenia em ery tów  i. prze­
słano do w sp ó ln ego  rozpatrzenia komisji skarbo- 

■ wo-4bud'żetof\vej. - ......-
W niosek  klubu białoruskiego i . ukraińskiego  

iW 's$ r itw ie  aresztow ania  duchow nych p raw o­
sław n ych  i ucisku religijnego spadł z porządku 
dziennego, z pow odu n ieobecności wnioskodawcy*.

W niosek  koła ży d o w sk ieg o  w  spraw ie p rzyj­
m owania ży d ó w  na u rzęd y  w e  w schodniej M ało­
polscy zosta ł przydzielony pos. Iuslerowi. a s-pra- 

\ v ę  pragm atyki pracow ników  k olejow ych , p ocz­
tow ych  i telegraficzn ych  pow ierzono p osłow i 
D zierżaw skiem u (Z. L. N.)

N astępne posiedzenie konfesji odbędzie się w
p rzyszłym  tygodniu. B liższa data na razie nieu­
stalona.

*
D. 8. ibm. o godz. J1 rano odbyło  się pi>d 

p rzew odn ictw em  posła Gląbińsk ego posiedzenie 
tontisji skarbowe- bndłŁetowci Sejmu w obecności 
zastęp cy  Ministra M arkow skiego i p rezesa naj­
w yższej izb y  -kontroli Patfsffwa D m o w sk ie g o .  
W skutek dytojsji Ministra skarbu om ówieir.e s y ­
tuacji f-śnansoiwej i prograauu M mstcrsfwa. skarbi: 
po króftdem  przem ów ienai p. M arkow skiego od­
łożono do iyr.foPżrizeg’o posiedzenia.

Następnie om ów iono ; spraw ę zażaleń em ery­
tów  na n iew ypfacanie em erytur w  terrrtinic • 
i&raz w nienależnej w y^ lk ośc i. W  spraw ie tej 
gxrzesnawiali pip. Moraczewsski. B yrka, M arkow ­
ski i Gląbiński, poczerń w nioski i p ety cje  p rzy- 
cfe ilp n o  c!o referatu p- M O raczewskiemu.

W reszcie brzyic^feelono inne referaty jak na- 
steio ire: prcwrzoriuim b udżetow e O sieckiem u
sp raw y cehie Diamaradowi, spraw ę nro -ażenia u- 
nzędróków p. M auaczyńskicm u (Z. L. N.). Na tern 
jx>s edzrnfe zam knięto, a następne odbędzie się  po 
zartrancnrairhi W-irnsma skarbu.

S p ra w a  s a A s łw s w o .
„Kurier C zerw o n y 11 donosi, żc M iffisterstw o  

sirraw w ew n, w n iosło  projekt now eli do u staw y z 
dnia 30. czerw ca 1919

o sądach doraźnych.

N ow ela przew iduje odddanie pod sąd doraźny  
w szystk ich  w innych przestępstw  określonych ar­
tykułem  69 kodeksu karnego tj. zam aćru na życ ie  
hib n ieb ezp ieczeń stw o osoby piastującej n a jw yż­
szy  urząd w* Rzpltej.

„Kurier Pn!ski“ donosi, że w* kołach rządo­
w ym i podniesiono m yśl

podzielenia M inisterstw a skarbu na 2 resorty:

skarbu i finansów . M yśl ta opiera się na cztero­
letnie:’! blisko dcświadczturiu. które w ykazało , że 
żaden z M inistrów drai-bu nie b y ł w stanie zająć 
się z  rów ną Hitenzywyncścią k w estią  kreeflfców  
p ań stw ow ych , jak i czuw aniem  nad aparatem  p*. 
da ik ow ym .

M inister skarbu z ło ż y ł do laski lu assza łk ow -  
skiej projekt .w ypuszczenia

now ej serji b iletów  skarbow ych

na sum ę 100 ty s ię c y  ink-

Ufywiad fMarszałkiem Piłsudskim.
W arszaw a. (PA T.). „Kurier Pol*kii“ zam iesz­

czą  clnu-gi w y w ia d  z M arszalkiem  Piłsudskim
Tem atem  rozm ow y b yła  -sformułowana w  

p ierw szej rozm ow ie teza  
o  k łam stw ie jako p odstaw ie m yśli politycznej 

w  P olsce .
M arszałek Piłsudski ilustrow ał te tezę  faktami 
żac-zcrpniętym i z dośw iadczenia z cza só w , k ied y  
stał on na czele  P aństw a.

Piłsudski m ów ił: Staw iając tę tezę  nie chcia­
łem  tw ierdzić, ż e  zjaw isko to jest u nas p o ­
w szech n e i że cała Polska w y tw a r za  sobie s w o -  

"jfc pojęcia polityczne n ś tef b b tM iw l.'  ATĆ’ ■ 
jest to zjaw isko bardzo rozpow szechn ion e  

i co um ie najbardziej dziw iło, to to, że ta plotka, 
żart czy  w y m y sł m oże m ieć u nas tak n iezw ykłą  
siłę su gestyw n ą , siłę jednakow ą w  stosunku do 
wars;hv w yk szta łcon ych  i n iew yk szta łcon ych , do 
ludzi, k tórzy  powinni chyba m ieć podstaw o do 
sądzenia inaczej, bo są częścią  ogóilne.i naszej m a­
szy n y  państw ow ej, np. człon kow ie Sejmu.

BP
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Z tamtego świata.
PO W IE ŚĆ .

(Ciąg dalszy.)

— B o ż e  t y  m ój! —  w rzasnęła  nagle Sonia — 
Pairzf, p atrz... lurabina- P od  ręce prow adzą... Siania  
się, m oże chora... obok niej tow arzyszk i dwie... 
P ozn ajesz?

Z esk oczyłem  z muru i zasadziłem  Sonic. Fala 
, tłumu niosła nas w  głąb, ale zb liżyć  się do w ię ź ­

niów  na ratzie nie m ogliśm y.
Dopiero jakiś oficer u łatw ił nam- obejście p o­

za szpalerem  i arm atam i w  kierunku trybuny, na 
której uw olniony staruszek, drżącym  lecz  słabym  
głosem  coś m ów ił, ale s ły ch a ć  nie b y ło . P o  nim 
zabierali g ło s  różni m ów cy , ale na krótko. Po  
każdej m ow ie rozlegało się  z ty s ięc y  piersi z hu- 
raganow ą siłą;

„Da zd tastw u jet rew olucja! Da zdrasfw ujet 
sw oboda i m ir!’’

A sztandary p u łk ow e p ow leczon e czerw oną  
: m aterią naprędce, p och yla ły  się przed m ajestatem  
hidu.

, Sonia ciągnęła mnie za rękę w cią ż  daiej i 
dalej, aż w Teszeie d ocisn ęliśm y się w  pobliże try­
buny, -pod którą stali dygnitarze, otoczeni kordo­
nem w ojska.

—  Z obaczysz —  szeptała  Sonia z trw ogą —  
'Ich  na tej trybunie pow ieszą.
f — Chyba nie — odparłem. — jjf i  tłum nie

zakraw a na tak groźny ży w io ł, jest p ijany w o l­
nością, ą pijak k ażdy jest czu łostk ow y.

—  P atrz, ten pr,zewódca zbliża się do nich. 
M oże im w yrok  śm ierci od czyta ... Q q ś  d ob yw a  
z kieszeni...

I w y d o b y ł istotnie kopertę, z której w y sta ­
w a ły  końce czerw on ych  kokard.

— Gaspada! —  za czą ł. Car uw ięziony, 
niema cara. Jest rew olucja! Diość nuiHiśmy ty -  
raustw a! W olność, rów ność, braterstw o. Jeżeli 
chcecie s łu ży ć  tj*m .deom  —  proszę, oto godła!

Jakieś wjjftwbrae -damy w  k arakułow ych  ju­
trach zb liży ły  się, w z ię ły  od m ó w cy  kokardki 
i — u dek orow ały  w szy stk ich  w ięz ion ych , nie w y ­
łączając o czy w iśc ie  Zaieiskiego. R o z le g ły  się 
huczne oklaski. Ktoś krzyknął:

— Generał Polak!
W yraz ten lnodminował najbliżej stojący tłum.
—  Da zdrastw ujet rezoranaja P o lsza!
O krzyk, Oak fala przebiegi przez c a ły  plac.

Z alesk i w y b ieg ł na trybunę i krzyknął donoś­
nym  głosem :

—  D ziękuję w am  im ieniem  P olsk i, która tyle  
w ycierp ia ła  pod jarzmem  cara. N iech żyje naród 
rosyjski, niech ży je w olna, niepodległa P olska!

O krzyk zn ow u  -przebiegł p rzez tłum y, a s to ­
jący w  poibFIżkj jajrś oficer podbiegł do orkiestry  
i w  tej chw ili rozległ się m ajestatyczny, p oryw a­
jący h ym n :

„Jeszcze PolsKa nic zg in ęła !’’
Publiczność w zię ła  gen erała  na ręce, ja zaś  

zacząłem  coś m anipulować z chusteczką, a Sonia, 
ściskając mnie m oc no za, rękę, szepnęła;

O sobiście jako naczelny w ód z i  N aczrinik  
P ań stw a  sp otyk ałem  się nieustannie z tern zja­
w iskiem . Rozum iałem , że osoba moja m usiała  
w zbudzić w  sp o łeczeń stw ie  polskiern w iele  pytań, 
ale przejaw y t fg o  zam teresou an ia  się moją ospiyą 
m iały  tak d ziw aczn y  i śm ieszny charakter, że  
cr iib ą  doskonale ziilustruję -tę ogólną praw dę, iż 
k łam stw o  Jest często  u nas pow ażną i>adstawą 
politycznego m yślenia.

W  dalszym  ciągu sw ej rozm ow y M arszałek  
Piłsudski zilustrow ał p o w y ż sze  dow odzenia fak- 

ni. p rzytaczając m ian ow ic ie  jako p ierw szy
fakt i ' cz a só w  przesilenia gabinetu P o m k o u . 

skifcgo

spraw ę rzekom ej m obilizacji zarządzonej jakeby  
przez M ar załka P iłsu d sk iegc. M ożność p o łącze­
nia dwu pojęć tj. przesilenia gab inetow ego z  m o­
bilizacją dow odzi, w ę d y  sdania  M arszałka P ił­
sudskiego p ły tk ośc i ujęcia zagadnień paiksitwo- 
w ych .

S u g esty w n a  sił? plotki

i l y  p ła czesz?  Radi Boha, śm iać będę się 
z ciebie...

Ludzie jeunak bzem inoetu byli zajęci. Oto  
.młodzież akadem icka zabierała na ramiona u w ol-  
n o n y ch  -z tiirrmy w ięźn iów  i niosła w  bram ę 
uniw ersytetu . P oszliśm y  tą falą i po w ielu tru­
dach dotarliśm y wTeszoie do hrabiny.

B y ła  blada, jak kreda, o czy  zaczerw ienione  
św ia d cz y ły , że nictylko ja w  tym  tłum ie, ale w ię ­
cej b y ło  takich, k tórzy  ocierali łz y , łz y  szlachet- 
ińejjsze odl jrcireł i dja-mentów, lwi łzy  radości. 
Blada rów rież  i w yfękta hyła M aryś i jakaś trze­
cia n iew iasta, nieznana mi zupełnie.

— Przyjdź dziś d o  nrnie, doktorze — zdołała  
w y p o w ied z ieć  do 'mnie hrabina, a M aryś tytko  
spojrzała z  ukosa na marie i Sonię.

Ghciaienr coś rzec —  nie b y ło  już czasu. P u ­
b liczność uniosła z sobą b ołiaterów  dnia —  w ię ź ­
niów- politycznych , w  częśc i do m iasta, w  części 
do jadłodajni1 studenckich ażeb y  ich tam  podej­
m ow ać. Za-wróciłiśimy z Sonią na płac. D ygni­
tarze carscy  z kokardkam i rewołucyjnertfj na 
piersiach nie szli już otoczen i kordonem . G enera­
łow i Zaleskiem u zd aw ał iakiś pułkow nik  raport.

P odano mu szable i k on in  Stanął na czele  
wojska i w-ydał rozkaz, oo iw otu  d* koszar.

G dy ptizejeżdtżał abok nmie — ody,*aż-j'łcm się i 
d ość g łośn o  krzyknąć:

— C zołem , generale!
1 generał za u w a ży ł to. p o zn a ■ n w y  j  od k io -  

nil s ię  uprzejmie.

(Q ą g  d a lszy  o astąp lj
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robfiz wkkjczncgcł zd aw ałob y  się dla każdego fa ł­
szu p od staw ę m yślenia i sadu poetycznego.

D alszym i faktami zw ła szc za  co  do jego osoby  
b y ły  k łam stw a d o tyczące rzekom ej 'ucieczka z 
W a rsza w y  podczas o fen zyw y  b o lszew id d ej i 
plotki po zdobyciu  Wilna., że zo sta ło  to uczynione  
w  celu  stania się  w ielkim  księciem  litewskim .

W  sp raw ie L w ow a

m arszałek  P iłsudski m ów i, że podczas gdy m nó­
stw o  formacji ochotn iczych  b ez b ron i o d z ieży  a 
ży w n o śc i broniło L w ow a , jednocześnie za grami- 

• cam i P a ń stw a  znajdow ały się form acje w ojskow e  
"wyekwipowane i uzbrojone niemal że luksusojjjo, 
które m iały m ożność techniczną zrobienia w alk i 
o L w ów , skuteczną Ł pew ną. T rzeba napraw dę

przypisać istnieniu bardzo głębokiej aberarji mo­
ralnej i brakowi w styd u  m oralnego, by robić 
witanymi tych , co z ciężkim  w ysiłk iem  i tatkiem 
pzeciaieruem  sit i zdrow ia skutecznie obronę 
przeprow adzili a  bohateram i robiono tych , którzy  
z w łasnej czy  <nie z  w łasn ej w in y  trzym ali środki 
tej ob rosy  w  rasrr.ażr.o-ści ich użyoia.

M imo to  osią ptręć politycznych w  ciągu roku 
191S był absurd log iczn y  i niem oralna m yśl poEi- 
tyczna chcąca zatrzeć poczucie od pow iedz iailno- 
ści, be* k tórego  żadna budow a Państw a, trw ałych  
rezultatów  dać nie m oże. Faktą p o w y ż sze  d ow o­
dzą ła tw ości przyjęcia k łam stw a jako p odstaw y  
politycznej m yśli i p o litycznych  sąd ów  o  ludziach 
i faktach, ła tw ości stw arzan ia  sytuacji, przy k tó­
rej rzeczow a rozpraw a jest bardzo trudna.

—  Dom im. Tadeusza ( o ś t  tuszki. Walse. 
z g  o b i  adze nie c / L n k ó w  Tow. Pomocy Naukowej-  
utrzymującego bursę dla uczniów sz. ół  średnich w 
domu im. Tadeusza K ś c i u s . k i  c d>; ło  się w n a ­
dzielę. Przyjęto sprawozdanie za r .k  szkolny 1 9 2 1 /2 3  
i udzielono wydziałowi  absolutorium a L i ero w tri k©- 
w bursy pr&f. W i. Szuja-kirmu w y t n o r .o  gcrąc:  
podziękowanie za pracę i za kierownictwo,  oraz 
skarbn iiowi r. ( l ipińskiemu za staranną gospodarkę  
f inansową.  Uchwalono następnie podnieść wysokeść'  
wi ład i l  rocznej członków do 4  ©Mk.  Do wyczi - łu,  
w kle rym pozostało 7 członków,  w e s d i  ponownie  
Wjbsow.  ni na (en rok pp.: dr. I .  Bykowski ,  Z 
Smulikowski,  J. Mazurek, F. Oip lńwi ,  a z n o w y *  
obrane wizytatora K. Eljasza- P.ezesem zostaje na­
dal prof. Z. Kuns tm.n,  ■ z s s t  W '  WJ:dzi;uirsU:, 
sekretarzem Z. Sitki! kowskl,  zast. L Porad .wjk! ,  
sk .rbnikiem F. Oipiński,  za zt. K* Któlińsk .

—  „W ychow aw stw o w szkole polskiej". 
W poniedziałek, 15 b. m o godzinie 7 wieczorem

ygłosl odczyt W sali Pol. Tuw. P id ig .  ul. Zimr- 
rowicza 1. 17  p. Kaz'mierz Króliński p. f. , W y  

n ow aw stw o w  szkole polskiej (0  w y ch o w aw stw .:  
wogóle, o w ych ow aw stw ie  w praktyce. Jakie po­
trzebne są zmiany i uzu p e łn ien ia .  Wychowawstwo"  
w seminarjach nrucz. W ych ow aw stw o  w szkele po­
wszechnej). N

0  Lzyi będz e interesujący n.ietylk® dla tra- 
u czycle is lw a szkół średnich i p.owsz. ala i dla o -  
gółu jodziećw , którzy powinni zaznajomić się z 
zjdanirmi szkoły i z  nią współdziałać.

Wstęp 3 0 0  Mkp. Czys'y d jch o d  na kolcnje  
nauczycielstwa w Rabce

—  Kurs radjotechn ki —  jak  komunikuie, 
as „Instytut Technologiczny'* (Lwów B uriarria 5)

oJbyw  ć się będzie w czasie wieczornym (wykłfdy  
: ćwiczenia).

Uczestnicy po odbyciu kursu ( 2 — 3 -m ies ięcy )  
mogą przystąpić do egzaminu. Ś vi d ciwa otrzy­
mane stwierdzą kwalifikacje uczestników dla „ z z -  
• d . “ radiotechnika a to dla stacji radjotzlegra- 
icznych państw ow ych , w  zakresie wojskowym Lą­

dowe, marynatka, lotn ictw o) lub cyw ilnym  ipeerte,'  
kołej i t p .) oraz dta prywatnyeb (po  uehwalen u, 
;dnośnej ustawy obecnie w n ies ion ej  do Sejmu Rze­

czypospolitej).
Kirrownik las ty iu tu  T ecbno!og5cznego:  

leż .  E im un d  Libańska
—  ( i )  W procesie komunistów św  ę «j rskich 

przemawi li wczoraj obrońcy sędzia P:ystarz, dr. 
Dawydialt i dr. Einegler. Wyrok zapadnie o k o to  
soboty.

( )  Z a  lichwę m e s z k a n i o w ą  s tan ą ł  przed są ­
dem karnym właściciel era  ej 5-pielrowej kam e- 
nicy p. Jojne Sp.echer. Na wczorajsze rozprawić  
prokurator f .  Hryr.ieckl tezszerzył oska źenie tasźe  
w kierunku udaremnienia egzekucji. C Tern p ow eł - 
n a św iadków  na tę okoliczność, rozprawę odro­
czono.

—  (:) Nieporozumienie z żoną wziął sobie  
tak dalece do serca sierżant W. I1., p. M. Cz., iż, 
cczoraj w gm achu Skcrbkowskim wykona' na sob e 

zamach sam obójczy. Kuli prze zła pod obojczyk em. 
W stanie  bardzo gr źnyin o d s ta w ion e  desperata do  
szpitala g arn izo n o w e g o .

—  Eydło wysprzęęjają po w siach  za bezcen, 
i Lwów jest prawie bez mięsa, na te ochłapy ześ  

i przeróbki odpadków, jakie dostać można, n . -
: na cza s ię  ceny w prest bezczelne. Ulubionym także' 
posob em  pp. Jupiskćrców rzcżnickich jest sprzeda-, 
ran ie  tylko wielkich parlyj kilkokilo^ramow y.h,
,A lbo  pani weźmie cały kawJłek, albo proszę mi’ 

g owy n e  kręcić. Jr nie będę się baw ił w jakąś 
rąbaninę I nikogo nieirasz, ktoby ujął się za pu-i 
ćl eznością, która krwawicą swoją w ypasła  owe
kr atury i wypchała im kieszenie, a p o tu ln ośc ią  
swoją sprawiła, że wyzbyii się sum ienia . Tak; p- -
blicz o 'ć  sama winna, jeśli oni nic zdają sob e
sprawy, iż z ra ji sw eg o  zar/odu mając do czynie-  
ara z bydłem, niekoniecznie traktować muszą pi.- 
.■liczność, jak bydło a sami zachow ywać się d i i o  
j.tk b idte .

—  Pierwsza Wszechpo'sfea w ystaw a  fotogr -  
iczna artystyczna i naukowa otwarta zostan ie  w 

Poznaniu dnia 2 9  kw ietn ia  b. r.
—  Zjazd sz k ó ł  dramatycznych. Dnia 9 b. m.

orzedpołudniein rozpoczęły s ę  obrady Pierwszego  
"jazdu Nauczycielstwa teatralnego, obejmującego  
r s z y . t i i e  szk o ły  dramatyczne na terenie polskim  

Obrady zaga ił  prezes związków artys ów  Śliwic 
loczem Mieczysław Lim anow ski w yg łos i ł  u f  a r 
oowych drogach w teatrze. Program Zjazdu, doi • 
V!ka dni i obejmie referaty: Wysockiej,  0=tc

wiwero wic?;; i inc.

Rozwój widarzeń na Zachodzie.
P osiedzen ie komfsji reparacyjnej d. 9. b m.  

p ośw ięcon e obradom  nałi spraw ą d ostaw  w ęg la  
■prze^ N iem cy b yło  .odbiciem tego stanu rzeczy , 
jaki w y tw o r zy ł się  pod w p ły w em  zerw ania kon­
ferencji paryskiej. T rzem a głosam i p ize c iw  jed­
naniu (Francja, B e ltia , W ioch y  —  contra. Anglia) 
stw ierdzono rozm yślne uchybienie N iem iec p rze­
c iw  traktatow ym  zobow iązaniom  co do d ostaw y  
w ęgla  na p odstaw ie par. 17, anneksu U., rozdz. S, 
układu p okojow ego w  W ersalu .

W ob ec takiego rozstrzygnięcia  Francja u w a­
ża się za upra^rfioną do p rzed sięw zięc ia  w obec  
rfófcm-lilec zarządzeń  karnydli ii t!o ifiezwłoozniie.. 
W edle doniesienia pism  framarskicli, P oincare  
P ostaw i Izbę na posiedzeniu jutrzeiszem  już w o ­
b ec faktu dokonanego. D.o obsadzenia Ruhry u ży ­
te być mają 4 dyw izje francuskie i 2 belgijskie. 
Stoją one już pod ib-onią.

D o ty c h c za so u a  akcja ma charakter p rzygo­
to w a w c z y . W edle doniesień z  Essen p ojaw iły  się 
też d. 9. bm. w  tam t. okolicy od dz;a?y w ojsk  
francuskich, a ruch w  D usseldorfie czyn i w r a ż e ­
nie podobne, jak przed w ojną w  r. 1914. Ruch 
k olejow y na terenie Okupacyjnym  znacznie ogra­
niczono p rzy  rów n oczesn cm  zaostrzeniu  przep:- 
t ó w  pasportow ych . K om endy w ojsk ow e zajęte są 
rekw izycją  budynków  i garaży.

N iem cy zachow ują sie na razie spokojnie. 
Rząd p o c z y n i zarządzenia na w yp ad ek  w k ro­
c z en ia  F rancuzów  do Ruhry —  zachow ując zre­
sztą  tajem nice co do charakteru o w y ch  z a r a ­

dzeń. D ep esza  berlińska o św iad cza , że naród nie­
m iecki stanie w  dnfach najbliższych w ob ec de­
cyzji najw iększej w agi. P rzcd ew szystk iern  mają 
b yć zerw an e stosunki d yplom atyczne z  Francją.

K anclerz R ze szy  powiedlzriał dziennikarzom , 
że N iem cy o ile g o to w e  są  u czyn ić „ co ś’’ z do- 
lbirej .woli, o ty łe nie zniosą przym usu. N apom ­
knął też, (że polityka Panońska ma cech y  „za­
chłanności i z e m sty ’’. Sam  lucyper w  piekle u ś­
m iać się m usiał, gdy u sły sz a ł takie dictum n ie­
m ieckie!

W ed le w ypróbow an ej m etod y  N iem cy puścili 
już w  ruch w  ob szarze R uhry frygą  kom unisty­
czną. R obotnicy nia w yp ad ek  okupacji grożą  straj­
kiem. Na szczęśc ie  znajduje się tam ponad. 
300.000 robotnlików polskich. Ci już teraz ośw iad ­
czają, że staną po stronie Francji.

An,glja nie morzuciła sw ej rezerw y . Rząd  
„His M ajestys“ ośw iad cza , że zajmie stanow isko  
dopiero po zaw iadom ieniu  go przez Francję o sw ej  
decyzji. Ta p ostaw a  Anglii przypom ina pozycję  
kota czającego  s :ę do skoku.

Co do A m eryki to  p rzew aża  w  niej n iezado­
w olenie ze  stanow iska Francji. „N. Y. Harald’’ 
rychło  w cza s w y su w a  projekt poddania sp raw y  
reparacyjnej są-domń rozjem czem u! W ersja, jako­
by rząd Stanów' Zednoczonych w ystąp ił w  P a- 
ryiżlu z form alną dem arche p rzeciw  akcji w  Za­
głębiu Ruhry, okazuje się fikcją, p o lo żn em  ż y ­
czeniem  p. Cimo. 1

KRONIKA.
Kalendarz. Czwartek, 1 1 stycznia. Ri.-hat.:

; Honoraty . —  Gr.*kat.: Mólotienc. —  Słowiańsi-i: 
Krzesimira. ______

— Dekoracja włoska gen. T . Rozwadow­
skiego . Pisrtta w a r s z a w s k ie  d o n o s z ą , że gen .  T ad e ­
usz Rozwadowski zo?tał udekorowany przez gen. 
w io sk ie g ł  Romea wielkim ordirztn Krzyża w łoskie­
go I. klasy. : E ;sp r e s s  Poranny" d on os , że zostali  
również udekorowani Minister S osnkow ski i pub;. 
Rybak.

—  Pobór wojskowy. Ag. Wsch. komunikuje  
nam : Jak się dow iadujem y z dniem 5  b m. n -o ń -  
Czono dodatkowy p zegląd roczników 1 9 0 0  i 1901  
na terenie D. O. K V I  Pobór przeszedł spokoju e. 
W nie tó iych  m ejscowościach zg łos iło  się p o b o ro ­
wych więcej aniżeli było zarejestrowanych. Zdarzyły 
się też charakterystyczne wypadki, że niektórzy po­
pisowi rusini decyzję komisji poborowej, uznającej 
ich za niezdolnych do s łu iby  wojskowej, uważał:  
za krzywdzącą.

—  Prtesun ę c ie  g ra ticy  wartości przesyłe  
pocztowych. Granica mą. syinalna wartości przesyłek  
poczt, wych, a mianowicie listów  i paczek w arto­
ściowych, dalej kw ot nadawanych przekazami po-  
cztowemi, te l .g  aficznrmi i czekowemi, tudzież k w o 1 
obciążających przesyłki pocztowe (pobrania) została  
z dniem 1 stycznia b. r. przesunięta do 5 0 0  0 0 0  
,Mk.

—  Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie s i ­
we czwartek 11 stycznia 1 9 2 3  o godzinie ó  wie- 
Ciorem w sal. posiedzeń Rady miejskiej w ratuszu. 
p°rządek dzieuny: Zamknięcie rachunkowe teatrów 
miej. ua sezon 1 9 2 1 / 2 2  Spr. u. r. Sznajder. —  
Zamknięcie rachunkowe M. K. 0 .  za r. 1 9 2 1 .  (sp ,

’*• Pierożyóskii "  P ęd w yćs ł.u it f  gwaraac^l Gm i.

za wkładki i zmiana statutu M, K. O. Spr. r. d "  
zpor. —  Sprawa o p ra cow an a  planów reguiacy,"  

łych miasta Spr. r. inż. Biernacki. —  P dwyższ*- 
!'e opłat za pozwolenie wgłądnięcia i kopiowrn a 
riauów w Departamencie technicznym. Spr. r. R sw-  
,!<i. —  Podwyższenie w ynagrodzenia docentów
■niejs. szkoły  przemysłowej. Spr r. dr. Próchnieli;.
— Subwencja dla Komitetu odbudow y auli w I, 
.imnazium matem, przyroc. im. Mikołaja Kopern iia 
we Lwowie, Spr. r, dr. P .órhnick i .  —  Podwyższe-  
be o p ł i t  w miejsk. szkółk ch froeblowsidch. Spr. 
i. dr. Pró haicki. —  S u b w e n c j i  dla Lwowskiej 
Szkoły handlowe;. S a. r. Su Majerski. —  Sprawa

redytów na r. 19 3 aa w ydaw nictw a statyst.  PeJ- 
wyźszenie o p ł - t  w Urzędzie rozjemczym dla sp-a  ■ 
i.rjinu, Spr. r, Felsztyn. — U dzie leni' oplnji w snrs-  

w ie  wydania koncesj i  aptekarskiej, S;>r. r. dr. Papę
— R egulam in obrad Rady m. (ayskusja og ó ln a ) .  
S;:r. i. Pierażynskl.

—  Zebrani2 tow arzyskie urządza Kasyno i 
jrćoło liter.r.rtysr. w najbliższą sob otę .  Początek > 
gedz. 8 wieczorem; orkiestra braci O sad ów ; siró  
wizytowy. W pisy przyjmuje sekretarjal. Dla w pro­
wadzonych gości niezbędne polecenie któregoś r 
członków Kasyna i Koła li t .-ariyst.

—  F rzyjmowanie walut zagranicznych w ko- 
>jowym m chu lowacowyin. Z Warszawy donoszą, 
ż: Ministerstw© kolei żelaznych wydało  p o lec en i !  
:io organów podwładnych, aby w wypadkach, w 
których nadawcy przesyłek tow arow ych  w myśl  
siniejących przepisów mają prawo o p ła ca n ia  nale- 

żytości przew ozow ych w or yg ina ln ą  w alucie  obcej  
przyjmowano na ich życzenie b ezw arunkow ą o d n o -  
ś - ą  walutę zagraniczną. Odnosi się to w szczegói-  
łości do komunikacji bezpośredniej ze stacjami de 
bszarze w o ln e g o  m iasta  Gdańska, w której n-

rw entualne żądanie strony należy przew oźne od 
aunktu styczn ego  do stacji docelow e' obszaru gdań­

s k ie g o  pobrai w orygloałuej walucie Biernie-; '



4 •&AZPTA LWOWSKA'* z dnia 11. s (fyam.fi 190*.

—  Ekspedycja u tam oblow z, która wy u -  
SiyJa z  Tugurtu 18 grudnia r. i .  po nrzebyc u c - -  
łt j  Sahary dotarła 4  b. m. do b z y ;  6  w N ig u ,
7 b. m p;zybyła  do celu swe] podróży Timfcu.tu  
o godz. iO rano. Ostatni etap Butem. Do Timbuktu  
ekspedycja dokonała podróży w  c iąg u  27  godzin, 
bez zatrzymania s ię  po drodze.

—- Polskie Tow. P ^ i ł c i i n i e z n e  i Związek  
Polskich adwokatów. W śrcdę dnia ' 9  stycznia b .  
o godz. 6 (5  wieczorem odbędzie , tygodoiows  
zebranie na którym prof. dr. M.-.urycy Allerhand 
wygłosi referat „O w spółw łasne ś . i  d om ów *. f P. 
Członkowie Związku Polskich Adwokatów i gości  
wprowadzeni przez członków będą mile widzi i r .

—  Posiedzenie Tow. f i lo logicznego odbędzie  
się w sobotę. I d  b. ni. o godz. 6  w sali VII. na 
Wszechnicy (I. p.). Porządek dzienny: Prof. dr. R 
G aaszyniec: a) Technika ekspozycji O d y s s e i ; b)  
Sprawa słownika średniowiecznej łaciny polsk iej.—  
Rsd. Parandowski i dr. Chodaczek: Komunikaty  
naukowe.

Hatatlii literacko- .
Repertuar Teatru Miejskiego.

Początek przedstawień o godz. 7 wieczorem.

Dziś, we środę »T,o co najważniejsze*. —  Ju ­
tro, w czwartek „A ida'.  Gościnny w ystęp  fl. Jad-  
iowketa. — W piątek „P ajicc41, w ystęp  H. Jad-  
lowkera i „Nair", balet.

Repertuar Teatru Małego (ul. Gródecka 2).

Dziś, we środę „Sublokai rk  V —  Jntro, v 
Czwartek i piątek „Jastrząb".

Repertuar Teatru Nowości.
Dziś, we środę „Japonka*. —  Jutro, w czwar­

tek i piątek „Słom  aaa wdówka". —  W sobotę  
„Za dawnych dobrych czasów *, operetka w 3  aktach 
R.. Stolza (premiera).

Repertuar „Młodej Scenki“ , Szkoły dramaty­
cznej ul. Chorążczyzny 7. W niedzielę 14  stycznia  
, , przecb»dzień“, sztuka w  3  aktach Bogdana Katir- 
wy. Początek o godz. 8  wieczorem.

„To CO n a j w a ż n i e j s z a '  Głośna sztuka rosyj­
skiego pisarza Jew reim ow a, która na premierze 
przyjęta była niezwykle gorąco, powtórzona będzie 
dziś  t. j. w środę w Teatrze Wielkim. W sztuce  
tej, niezmiernie oryginalnej p ierwszorzędne pole ac 
popisn mają pp Rasiński i Justian, którzy s tw a ­
rzają przepyszne typy oraz cały szereg artys'eli i 
artystów, których grę oceniono tak pochlebnie. D o­
tychczasowe wszystkie przedstawienia były w y-  
sprzedane.
; Dwa ts la tn ie  goś inne występy H. Jadlow- 
kera, pierwszego d / i ś  w św iecie  tenora odbędą się 
n ieodw ołaln ie  w czwartek w „Aidzie" i w  piątek 

'w  „Pajacach*. Znakomity artysta wyjeżdża n astę ­
pnie do Bukaresztu. „Kurjer U 'ars»aw shi“ p is s ł  po 
w y stęp a ch  Jad low kera: *Fenom enalny g ło s  z Bożej 

,Jaski śpiewaka trzeba s łyszeć , aby ocen ić  wszystkie  
jego w łaśc iw ośc i  i potężny czar. Publiczność, nic 
dziwnego, że opu szcza  teatr oszo łom ion a* .

„Za dawnych dobrych czasów^. Przygoto­
w ania  do tej nowej operetki, którą po raz pierw­
szy ujrzymy w so b otę  w Teatrze Nowości, już są. 
na ukończeniu . Reżyser Tatrzański od b yw a co d z ien ­
nie próby z całym  personaiem . 7. pracowni tea­
tralnej wyjdą now e dekoracje pendzla Z. Balka i 

.Polityńskiego. Nowość ta zapowiada s ię  doskonale

„P o lsko-bułgarski przegląd", w y d aw an y  w
(języku bułgarskim orgau polsko-bułgarskiego T o w a­
rzystwa w Sofji, pośw ięca  gorące w spom nien ia  ge­
nerałowi W acławowi Iw as:k-ew iczow i i Janowi Grze­

go rzew sk iem u , dołączając  dobre podobizny obu 
zmarłych, z których ostatni posiadał na półwyspie  

.Bałkańskim liczne grono przyjaciół.

Przepowiednie na r. 1923.
. Trochę t izy  po trzy, jako, że w eso ło  ob ch o­
dził koniec r. P. 19 22 .  opow iada współpracownik  
dziennika „Journal de Pologne", jak to wysłany  
przez sw ą  redakcję do pani Fraya, dzierżącej dziś  
w Paryżu po słynnej Mnie de T heóes czarodziejskie  

(berło jasnow id  enia, dosteł się p .zed  uśm iechnięte

oblicze nowoczesnej Syb il . l ,  n a w ia cen  pow iedziaw ­
szy, młodej, fertycznej i wcale obiecn ąco w yg ląd a­
ją ej osóbki.

Chciałby Pan wiedzieć coś o lorach  F.ancji 
czy Polski w nadchodzącym roku ?

—  O obu, naturalnie —  odparłem bez w a ­
hania.

Pani Fraya skupiła s ię  w  sobie,  co jej n e 
przeszkadzało zabójczem spojrzeniem obrzucić sw ego  
interlokutora...

—  Dla Francji —  zaczęła po chwili —  na­
stanie w r. 1 9 2 3  era ogrom nych sukcesów, n a p i l u  
polityki zagranicznej. Regularnie co m iesiąc  uśm ie­
cha się  nam nowa m iędzynarodowa konferencja, po­
w oływana celem o  ta teczm go  załatw enia kwcs.ji  
odszkodowań. W konferencjach tych  będziemy ener­
gicznie popierani p rzez  angielskich s p z y m i  rzeń- 
ców naszych, którzy co sił sprzeciwiać s ię  będą za­
stosowaniu w obec Niemiec środków przymusowych.  
Amerykańscy nasi przyjaciele w  gorącej swej bu 
nam sympatii przystaną na op u szczen ie  nam
z  ogólnej sum y naszych d łu g ó w  pod warunkiem  
bezzwłoczne; ich s s ł . i ty  go tów k ą . Co do Turków —  
p. F anklier-Bouilloo do tego stopnia  poruszył o - 
wiecznie w ich seicach żywione dla nas uczucia, 
i e  zrobią, co tylko w ich mocy, żeby pozyskać na­
sze względy przeciąganiem konferencji Lozańskiej co  
najmniej do końca 1 9 2 3  r.

Pod względem socjalnym — spokój na całej 
linii —  pominąwszy d robiazgi ,  jak: stiejkl praco­
w ników elcktrycznoś:i ,  r z t ź n k ó w ,  m eta low ców , fry­
zjerów. służby domowej i w łaśc ic ie l i  dom ów , —  
szary tłum robotniczy, by nie przysparzać Państwu  
ttudncści w rozw iązaniu  kwestji socjalnej, zgodzi 
się wltońcu ua  przyjęcie 4 -g od ż in aeg o  dnia pracy 
z trz .m a  „ s^ g ie lsk iem iso b ota m i*  w tygodniu, z te m  
ównież ustępstw em , że dotacja pracownika n iew y ­

kwalifikowanego nie będzie przenosiła wynagrodze­
nia radcy stanu, ni generała dywizji...

—  A dla Polski, co  też pani widzi?.. .
Dla Polski?...  W Polsce rok 1 9 2 3  minie sp o­

kojnie, bez niespodzianek. Skarb uporządkowany,  
finanse w rozkwicie, dzięki uchw ale  powziętej na 
konferencji zjednoczonych b. Ministrów skarbu,
ie  wartość marki polskiej podnosi się do podwój­
nej w ysokości kursu yena japońsk iego . Więc dzięki 
tej w iekopom nej uchwale nietrudno będzie d ostzć  
parę bucików z a .2 8 0 .0 0 d  Mk. lub zjeść we dwójkę  
w „O azie“ objad (bez wina) za pót miljona marek 
Napiwek dla dozorcy domu ( w  Polsce to  się p od c-  
r>no „szperą* nazyw a? zwróciła s ię  do mnie uro­
cza wieszczka z czarującym uśm iechem ) ustali s:ę 
na 5 0 0 0  Mk. Pow stanie  też nowa gałęź rodzime o 
przemysłu: m anow icie  wyrób eleganckich kufe:e-  
czków ręcznych dla noszenia przy sobie kwoty, na 
dzienne wydatki potrzebnej.

W praiie epoką będzie pow stanie  o lbrzym iego  
dziennika pod wąpółredakc ą pp. Ehrenberga i Rab­
skiego: p. radca Rosner otrzyma w r im  dział w ia ­
dom ości bieżących i c h teatralnych, p. W itos stalą  
rubrykę: „Z dziejów sa lonu * , dział polityczny ob ej­
mą ręka w  rękę pp. Diamand i S troń sk i .

W Sejmie utworzy się pod prezydenturą ks. 
Okonia si lne stronnictw o t- zw. w iększości narodo­
wych. Głównymi jego leaderam i będą pp. B rlick , 
ks. Lutosławski, G iinbaum i 3 sn  Dębski. Dla te ;; 
lepsrego zabezpieczenia  jedności podzieli s ę to 
stronnictwo na 2 2  grup, 6 8  dywizji . R:ze:wa sta­
nów ć będzie z jakich 2 0  „d?iltich“.

N(koniec wydane będą genialnie przewidujące  
zarządzenia, mocą których przypadnie w łaścicielom  
nieruchomości obow iązek p łacen ia  Usżdemu lokato­
rowi renumeracji w  co najmniej podwójnej w y so ­
kości czynszów, pobieranych przezeń od podnaiem -  
ców. Również i l iczba dlii bezrobotnych w ynosić  
będzie po 4 na tydzień, z dobrodziejstwem dla pra­
codaw ców  p zyznatiia za dnie te pracobiorcom pre- 
mji w potrójn-j w y so k o śc i  normalnego i cii hono-  
rarjum... T. M.

Cechowanie naczyń mierniczych.
Na p od staw ie art. 14 D ekretu  o m iarach (Dz.  

P raw  P- P . r. r. 1919 Nr. 15. post. 211) narzęfcŁzia 
mietnracae: m iary d ługości, m iary objętości, od­
w ażniki i w ag i, u żyw an e w  obrocie publicznym  
w  zajkłasdaćh h an d łow yd i i p rzem ysłow ych , w  
halach handlow ych  i na targach, jakoteż narzę­
dzia m iernicze dokładniejsze, sto sow an e w  apte- 
kae, lom bardach i zakładach jubilerskich i  zegar­
m istrzow skich  m uszą b yć op atrzone cech ą legali­
zacyjny  na dow ód icli gprazwtózenia.

C echa legalizacyjna zack w tttje sw ą  m oc w

ciąsru trzech lat, licząc od  dnia 1. styczn ia  ł c c o  
roku, w  którym  narzędzie lntcamiaze zosta ło  ce ­
chow ane. P o  u p ły w ie  tego terminu, narzędzia  
m iernicze uw aża się  jako tóe4e«a:Bzorwane i m uszą  
być cech ow an e na now o. W ob ec tego  po dniu 31. 
grudnia 1922 r. będą w ażn e cech y  z lat 1921, 
1922 i 1923. Narzędzia m iernicze legalizow ane  
(posiadające n iew y g a słą  cech ę) w inny b yć ulrzjy- 
m yw an e w  takim  porządku, aby- nie m ogło po­
w sta ć  przypuszczenie, że p rzesta ły  b yć trze- 
telnem i.

O k ręg o w y  Urząd Miar w c L w ow ie w r y w a  
przeto w szystk ich  in teresow anych , aby w yćct  
w ym ien ione narzędzia m iernicze ocech ow ali w  
m iejscow ym  U rzędzie Miar przy ul. L enartow i­
cza 1. 2.

M ieszkań cy  D z. VI. w  terminie od 1. s ty c z ­
nia do 31. styczn ia  1922, D z. V. od L do1 28. lu­
teg o  1923, D z. II- od  1 do 20. m arca 1923

Na opornych nałożone będą su row e kary.

Powierzchnia zasiewów.
Warszawski Gt. Urząd Statystyczny komun  

kuje: Na mocy sprawozdań otrzymany h da dnia 2 0  
g udnia z,  r. dokonano tym czasowych obliczeń p o ­
w i e r z e ń  ;i zasianej ozim ioam i w jesieni 19 2 z któ­
rych wynika, ż :  w całej Polfcc bez G. Ślą a p -  
wierzchnia zasiana żytem ozimym w y si 4 ,6 4 4 .0  0 
hektarów, pszenicą  eziiną 956. . 0 0  h k u i c w .  W 
stosunku da za s iew ów  jesiennych w r .  1921  
wierzchnia zasiana życem zwiększyła s ię  o 2 “S p r — 
powierzchnia  zasiana pszenicą zmniejrzyłj s.ę o 1'9  
pr,. W ogóic zaś pow ierzchnia  zajęta ped dwie w a ż - ’ 
niejsze uprawy ozim e tj. żyto i pszenice razem wy-1  
nosiła  w  jesieni 1 9 2 2  okaio 5,60ft.0Q0 hektarów, 
co w y k a z u e  zwięU.zcn.i; o t ’9 p r r .

W poszczególnych wo ew ództwach pow ierzch­
nia zasiana ważniejszymi oz im inam i pszen icą  i ży­
tem stanow i razem w stosunku do z a s iew ó w  ozi­
mych w jesieni 1921: w ejew .  w ^ s z a w s k ie  1 0 2 .7  
prc., łódzkie 1 0 1 3  kieleckie 101 6, lubelskie  1G2'0  
bia łostock ie  1 0 9 ’5, wileńskie 108'ó, ncwogró^zki - 
111, poleskie 1 1 2 ,  w ołyńskie  107, poznańskie 101*7  
pomorskie 3 0 1 2  krakowskie 97, lw ow skie  94*4 ,.  

ia n isL w o w sk ie  78 , tarnopolskie 9 3 -3, Śląsk c ie -  
3'yńt.ki 10 >’6. Zmniejszenie powierzchni za s iew ów  
w w ojewództwach małopolskich tłumaczy się tem, 
że n ieustanne desz  ze z kcń ein lata i w  ciągu  
całej jes ien i,  szczególn ie  w powiatach podgótsk  c>. i 
południowo w schodnich  przeszkodziły w w ielu  o -  
kolicach ukończeniu robót w polu przed n a s tą p ie ­
niem mrozów.

Ze Związku sędziów Małopoisk.
Spraw ozdan ie z  posiedzeń  W yd zia łu  w  m ies iącu  

grudniu r. 1922.

W y d zia ł od był cz tery  posiedzetiia, ( w  dniach 
3, 10, 14 i 3 i grudnia), na których om ów ion o i z^ . 
ła tw iono szereg  sprtuy b ieżących ; oraz w -ysłu -, 
cha no spraw ozdania  sekretariatu Sekcii z udziału  
*v czynnościach  K om itetu w y k o n a w cz eg o  Kongre­
su urzędników' pairstw ow ych . U cliw alono zarzą­
dzić składkę: w  w 'ysok ośd  2 p,no m illc od polio- 
rów* grudniow ych  na p okrycie kogzddw delegacji 
kongresu do W arszaw T  (w  listopadzie 1922).

P o n iew a ż u stan ow ione przez ostatn ie w aln e  
zgrom adzenie Sekcji op ła ty  na rzecz Zw iązku  
nie w ystarczają  (z p ow od u  spadku w alu ty) na o- 
pędzen ie k o sztó w  adminóstracji, uprasza W yd zia ł 
cz ło n k ó w  Sekcji, by zech cieli co  m iesiąc dopłacać  
po 100 m arek aż do stan ow czego  u r e g u lo w a ła  
tej sp raw y p rzez najlrfiższe w alne zgrom adzenie.

W oźnem u Sekcji przyznano rem uneracię w  
k w o c ie  16.000 rrrk.

P rzy ję to  do w iad om ości p rzed staw ion y  przez 
Dra C zjid iow słd ego  projekt regulaanłiru Koła apk- 
kantów  z  pewrrernę zastrzeżeniam i natury form al­
nej. Pcstanow kH io w ie ść  n o w y  m em oriał w  spra­
w ie auten.tyczuei iiYterpretacj' przepisów' \v y k o -  
n.aiwcz3,’d i  <k> u sta w y  o uposaiżctiitt sędzrów  j p ro­
kuratorów  z  r. 1920, oraz m em oriał z  protestem  
p rzeciw  uchw ałom  Irdb notarialnych w  przedm io­
cie p ołic/erea łat słirżby sędzaowsUeiej sędziom , u- 
baoga.iącyni się o  p osad y  rro.tarjuszy. W y g o to w a - 1 
nie m em oriałów  u' tych s tra w a ch  p oru szon o o- 
sobnym  referentom .

P rzy ję to  do w iad om ości p ia n o  Łzbs) asfeiro-

02101017
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k a tó w  w c L w ow ie i  przedłożen  ern nowej taryfy  
autonom icznej nalcżytośoi adwokackich.

U chw alono przyjąć udzia! w  dalszej akcji 
'Konótetu urzędn ików  papsgp/owych i d elegow ać  
w  tyra ce łu  prezesa Sznajdra, sekretarza B ań­
k ow sk iego  i p rezesa Kvła A ntoniew icza z za -  
strzeżen iem  d otych czasow ego  stanow iska co do 
.odrębnych postu latów  sędziow sk ich .

T E L E G R A M Y .
Kondolenoje.

Warszawa. (AW.) : \ &.l puisur w  Pradze wy­
raził r zz J -w i  czeskiemu ubolew anie  z pow od u  za­
machu na ministra skarbu R s z ‘na. R ów nież  Mini­
ster spraw zagranicznych uczyni! ten sam krok w 
poselstw ie  czechosłuwackiem  w Warszawie.

Ż .ło b a  oficerów  rezerwowych.
W arszawa. (A W). Zarząd Centralny Związki  

Oficerów K ez.rwy zwrócił się do wszystk ich  ofice­
rów z d e m o b d i io w a r y c h  z w ezwaniem  przyłączenie  
się rozkazu w ydanego  przez- min. spraw w ojsko­
wych w sprawie zak zu organizow ania  zabaw i 
balów.

Fobory urzędnicza.
W arszawa. A .v .) P,cz u u n Centralnego Kc- 

mltetu pracowników państwowych, reprezentując. 
20 organizacji uizędniczych urzędników : funkcjo­
nariuszy państw ow yih  złożyło wczoraj w Piezydjui; 
Rady| M inistiów memorj3l o uzupełnienie poborów 
pracowników państwowych w styczniu o 50 proc.

Synod augsbursko-ewsngielicki.
Warszawa. (AW.) Dnia 9 b. m. przed p o łu -  

dulem rozpoczęła  s ię  trzecia kadencja syn od u  ko­
ścio ła  augsbursko-ew angie lick iego . Obrady zagaił  
superintendent generalny B u r s c h e , który n sw o  y w d  
uczestników do  zgody. Synod uczcił pamięć zam or­
dow anego Piezydenta ś. p. Narutowicza przez po­
w stanie . Część przedpołudniową obrad wypełniło  
czytania artykułów poprzedniej kad.ncji ,  oraz z w ią ­
zane z tem dysknsje. V7 dalszym c iągu  ma nastą ­
pić ostateczne rozstrzygnięcie jednego z paragrafów  
statutu, którego redakcja niemiecka (łódzka) —  ja! 
podaje „Przegląd  W ieczorny"  —  owiana duchem  
nacjonalizmu n iem ieckiego, jest  dla Polaków nie do 
przyjęcia. Zanosi s ię  na burzliwe obrady.

Podatki bezpośrednie.
W arszawa. /A V )  WetTuz* obliczeń Ministra

-.karbu podatki bezpośrednie za rok 1923  d a a . ą 
ogółem 500 inil ardów Mk., w porównaniu z > 
1922 w którym przyniosły 117 młljardów MU.

Radio.
Warszawa. (A W.) ,, Kur jer Czerwony" donosi 

żc budowa radio stacji .Transatlantyckiej" pod W a:- 
i.c wą ukończona zostan ę z początkiem czerwca r. b.

GIEŁDA W O B E C  ZAOSTRZFNIA SIĘ SY T U A ­
CJI M IĘD ZY N AR O D O W EJ.

W iedeń. (PAT!). „N. Fr. Pmesse" z Zurychu: 
K atastrofalne zaostrzenie się sytuacji m iędzyna­
rodow ej w yw o-lalo <1. 9 bm. d a lszy  speńiek prarwse 
w szystk ich  w alut na rynkach neutralnych. W  Zu­
rychu niańka rweirriecka spadła do 0 ‘005, muc w a­
luty rów n ież spadły . W ecbe depeise bertińskSch 
dolar duostadł tatn do 10.000 rak.

P raga . (PAT.) Zam knięcie d. 9. bm. W arsza­
w a 0,17 i p ó ł —  0-22 i  pól. M arka (polska nae not. 
Berlin 0.31— 0,41. M arka -niem. 0,33— 0,43.

B udapeszt. (PAT.). D ew iz y . Warszawa 0,14. 
Marka polska 0,14.

Z GIEŁDY Z B O Ż O W O -T O W A R O W E J.
K raków . (PAT.) Giełda zb ożow a. P szen ica  

7&—82.000. Ż yto 52.000. O w ies 52.000. Jęczm ień  
44.500-— 46.000. K asza jęczm ienna 70.000. Tenden­
cja zw y ż k o w a . B ia li towaru.

W arszaw a . (PA T .) (jsfeMa zb o żo w o -to w a ro -  
w a: Jęczm ień  brow arniany fco  st. zał. 49.500- 
O tręby żytn ie brutto z a  netto fco  sk ład  sprzeda­
jącego 31.000. Ż yto -poznańskie U 8  furrt. boi. fco 
st. zał. 56500. Jęczm ień poznański fco  st. zał.
49.000. O tręby p szenne i  żytn ie fco skład sp rze­
dającego 31.000. Fasola biała fco, W arszaw a
78.000. F asola  k o lorow a fco  W arszaw a 70.000. 
Mąka pszenna 50% fco sk ład  kupującego 145.000. 
Kuchy rzep ak ow e i lniane fco  st. za ł. 49.000. S ie­
m ię ln iane 90% fco st. za ł. 117.500

Najnowszy koncept Herrłotą.
W arszawa. (AW). ,,Rzplra“ donosi z Paryże, 

łe Herriot zwrócił się do rzsdn francuskiego z pro­
śbą o delegowanie do Rosji misji wojskowej z m~ - 
szalkiem Foehem na czele celem zree grai ze\v 
ni a armi czerwonej. Rząd sowietów p rosił m iano­
wicie Herriota o pszeds‘awien!e tej prośby rządowi 
francuskiemu.

Po zamachu na Raszina.
Praga (AW), Tut. dzienniki donoszą, źe za­

mach na dra R isr in a  i pop z dz jąca go kampania 
tra so w a  p zysnieszuły w danie ustawy o ochronie.

MARJA JA R O SIE W IC ZÓ W N A . 1)

Z n a s i r p  liepodieiłaśeiiwijol)
K CZlSltl kHWIil lis!tfliditi.

La partage d e  la Poftograe e s i  ur aefce 
dhnicfuite qui ne pent se  soutenir... m ais... 
las Pokunafo ne doiyemt pas se róposer  
sur des seceu n s etrangers... Touttejs les  
b elies parodes qu‘on  leurs eon tera tTabou- 
F^pnt a rien...

Napoleon do S u łk ow sk iego  15. IX.
1796 i .  w  ob ozie  pod Legnailo.

Z  chw ilą podpisania angi e lsko -rosyjsk i eg  o 
sp r-ym ierzeń czego  traktatu 11. kw ietnia 1805 r. w  
Petersburgu, oraz przystąp ien ia  db- u m ów  koali­
cyjnych A ustin  9. sierpnia tegoż  roku, —  Lwestja  
w ybuchu ponow nej antinapoleońskiej w ojn y  sta­
w ała się faktem  najbliższej pm zyszłości, faktem , 
który ze w zględu  na p ierw szorzęd n e dypRoma- 
tyczme .swoje zn aczen ie , p rzyn ieść m iał w  perspek  
tywne pom yślnego obrotu rz ec zy  nńetylko p rzy­
wr óceroe rów n ow agi eto opejSkiej w  zred u k ow a­
niu Francji do d aw n ych  jej granic, a'e rów n ież  
ewenituałne podniesien ie sp ra w y  polskiej forso­
wanej w ted y  ze  szczegó ln iejszem  um iłow aniem  
i optym izm em  p ia w e g o  serca  —  przez ó w cz e ­
sn ego ministra spraw  zagranicznych  Rosji —  ks. 
Adama C zartoryskiego.

Z w y tężo n ą  uw agą, z zapartym  oddechem , 
lecz z  dziw nym  zarazem  niepokojem  w  d uszy, 
z a c z ę ły  w ybitn iejsze w  sp o łeczeń stw ie  polskiem

jednostki śledzić po raz trzeci Od -czajsów p ierw ­
szej kampanji w łosk iej toczące s ię  w ok o ło  w y ­
p adk i B ieg  ich b y ł szybk i, czasem  w prost za­
w rotny, sytuacja  z  każdą chw ilą n o w e  stw arzar  
?a pow ikłania.

Z jednej stron y  na dzień 28. sierpnia nazna­
czo n e b y ło  p rzyb ycie  w ojsk rosyjskich do G afcfi 
dla w sp ó ln ego  z Austrią d aa łan ią  w  m iesiąc póź­
niej m iała arm ia rosyjska p rzek roczyć granicę 
pruską, zająć tam tejsze prow iucje polskie i o sw o ­
bodzić pod berłem  Aleksandra — W arszaw ę. Z 
drugiej stron y N apoleon, m e dając się nikomu w  
rćczem  niprzwćl dć, zw ija  w  dw a tygodnie po  
przystąpieniu Austrii do koalicji sw ój obóz buloń- 
ski, rusza na w schód, a 30. w rześn ia  podpisuje 
już d ek rety  gw ardii narodow ej francuskiej w  
Strassburgu, W  tym  sam ym  rów n ież  dniu w śród  
niezmierne; radości p ew n ego  odłam u polskich  
optym istów , zjeżdża do P u ła w  cesarz A leksan­
der. P rzy jm ow an y  z p rzy sło w io w ą  gośa in n ośd ą  
w  domu ks. gen erała  Ziem podolskich, b aw i tam  
dw a p rzesz ło  tygodnie po to, b y  w śród  układnie 
damom  praw ionych kom plem entów  zagrać v obec  
sz cz erz e  sobie oddanego p olsk iego otoczenia je­
dną z nanragfczn ijjsayeh  kom edii, komodjj tern 
boleśniejszej, że  zakończonej n ietyiko p rzek reśle­
niem  n iep ad lcg iośeow yeh  planów  ks. Adama — 
w  traktacie poczdam skim  z  3. listopada, asie c o  
gorszo, przypieczętow ane* w ydaniem  F ryd eryk o­
w i W ilhelm ow i III. nazw isk  tych  P o lak ów , k tó­
r z y  pruskim i będąc poddanym i w ręczo n y  A le­
ksandrow i, jako p rzyszłem u  polskiem u króle wi, 
w  P u ław ach  adres, w  dobrej w ier ze  podpisał’.

ś le d z ą c  o w e  w ypadki na tle czerń raz silniej 
w ystęirującci r^erew ności naffodow'ego jutra i  ta*

Republiki i reforiBy us:awy prasowej w ideioaliu  
zwiększenia oóp cw ied zia loęid  :edaktorów pism.

Stanowisko Ameryki.
Londyn. {A .V). Według i: Ie-mccji tut. p is u  

i W aszyngtonu S.a. y Zjednoczeni ograuiccą się 
jhecni; do :a. ęgnięcia infermacji przez Hughesa, 
czy mocarstwa zgadzają się tu między .urodewą 

r, { e; cję rzeczcznawców w sprawie zobowiązań 
rcpar .cyjnych Niem iec. Tą drcją H- ghes ci.c - się 
.;zekotK.ć, ety  zainteresowane p*ń twa są za io  -  

ważeniem t .g o  prcWcmn wyłącznic z gospedarrz - 
ąo punktu widzeni . W . a  gdybc m carstwa 
rachowały się negatywnie wc bcc pcv. y:-sz go pisku 
ilwlerdzą Srany Zouncrzcnc oficjaln ie k.u jcs. za 
•o odpowiedzią ny p:c d światem .

Ł w łw , d iilj 9 s ty c z iią  "JD J .

i\ U r ■*
olie if ih iy iii 3 a:: h'r: y

Marki pJemlccUij 1 75 1 9 5  — 21C
Frank! frahcu^.ć,: 1440 0OO'Oti-*-OO0
Franki «twa|:ar. 38 iO OOOOOO
Funty szteriinąi 93'G00 09-00— 00-00
Korony niena.-r.usL c o o o - o o o o 26 0 — 26  0 .
Wiedeń 00  0 0 — oo-oo 27 0 - 2 9  0
Korony czeski a 569 0 0 — 00;) 00 5 5 0 - 0 0 - 5 0 5  03
Praga, wypłata 090-00— O0C 0 555*0— £65 3
Dol-.ry aaieryc 1 1800 — 29000 ;G20 l> - zo o o o
Dolary kaudyj. 19503 H-j!970:i OOCOO — (jOOLR)
Zurych MarUi poi. 3 O j— 0 00 000 .00
Lei 00 0 0 — 0 0 ‘0  J 00 G 0 — -000
Liry 980 9 0 — OOO-CO 0CO v v — 0 o (f lB
Budapeszt ĆOOO GO— 0 0 0 0 0-30— 0 0 0 0
Paryż oo-oo— oob-oo 000*00— ooO 60
Berlin 0 .0 — 0-00 2 .0 0 — 2 L 5

Ttndeccja w dolarach i akcjach przem ysło­
wych bardzo silna.

i  O C u p u i c i e  I
8. procentowa 

P o t y c z k a  Z t o t a

m ała stosun k ow o garstka uśw iadom ionych  bar­
dziej jednostek  nie zd aw ała  kSotoie jednak sp raw y  
z w ytw orzon ej sytuacji na ty le, aiby licząc się  po- 
w ażm e z każdą c\v untualnością n astęp stw  zd e­
cydow ana na w szy stk o  w  tym  a nie innym  m o­
g ła  p óiść kierunku.

O gói zaś sp o łeczeń stw a  polskiego, — zw ła sz ­
cza w  za,borze austriackim , — | przedstaw iał je- 
siem ą 1805 r. obraz jeszcze w ię k sz e g o  chaosu W 
swoććh pray.rńerTtad] i p oJ ityczcyd i dążnościach . 
,JDie Nation ist dreiiach geftheilt", -— pisał w  ra­
porcie s tyczn iow ym  z  1806 r. dyrektor .poheji 
lw o\vs^ iej Igioacy Strew her <fo br- Józefa Sum e- 

crewa w  Wietfeiiu „iind d er  vuer,te Ttieil ist zu den 
Franzrrsen gcw andert; e s  is t  dUher k ein e EitidieitŁ 
sosidcnn ein v ierfaches Seutim ent. w elcb em  die 
B a sis  — Energie, fehiet".

N ie m ogło  b y ć  zresztą  inaczej, śp o łc c z e ń stw o  
deptane od  szeregu  lat w  n a jśw iętszych  sw oich  
uczuciach, darte krecią robotą n asy łan ych  przez 
R osię, P ru sy  i Francję p artyzan tów , em isariuszy  
r z y  agitatorów  w  trzy  iprzecawne strony, sp ydm -  
ne siłą rozporządzeń  rząifei m iejscow ego  w  
czw artą , sp o łeczeń stw o  to s ta ło  się  w reszc ie  ro­
dzajem  piawidefka podaw anego sobie bezkarnie z 
rąk do rąk przea orze m ożny cli protektorów , za ­
leżn ie  od ch w iejących  stę ustawśczrrk' zam y- 
s fó w  tego  łub o w e g o  m ocarstw a.

A gd yb y  n a w et w śród  tak k rzyżujących  tóń 
prób i politycznych  ekspurym entów r zachow an o i 
pewiną jetdlrtość dudia i p u tliczn ej opinji, to roz- ( 
biłj*by ją in teresow ane czynniki natycim ^ast jafcoi 
d ep otrze im ą za letę  —  penzesakoaę.

(C iąg d a lszy  nastąpi.)
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| T. 315122. Edykt.  Mychaito Nadraga. urodzony 3. 
sierpnia 1884, zamieszkały w Sadzawffi żołnierz austr. 
'■armii, zaginął na wojnie, od 1915 roku i odtąd brak.

nim wiadomości.  W draża jąc  postępowanie celem u- 
tznania go za zmarłego i małżeństwa ■/. Ołeną Nadraga 
•V.a rozw iązine . w zyw a się, aby  uwiadomiono Sad albo 
kura to ra  i obrońco węzła małżeńskiego ad w. Dra 
Lessinga w Bohorodczanach o zaginionym do 6 mie­

s ię c y .  poczem Sąd rozstrzygnie na ponowny wniosek. 
Sąd okręgow y. Oddział IV.

Stanisławów-, dnia II . grudnia 1922. 137
T 135/21/3. Postępowanie celem uznania za zmar- 

/łego. Piotr .larek. ur. 2. lipca 1860, syn Jana i Reginy 
Z Odrzykonia, przed 30 laty w'yjechał do Ameryki i od- 

ttąd  nie dał o sobie znaku życia. Ody zatem przyjąć 
'należy, że zachodzi ustaw ow e domniemanie z § 24. L. I 
fest. c.. przeto wdraża się na prośbę S tanis ława Jarka  
postępowanie celem uznania za zmarłego. Wydaje się 

.prze to  ogólne wezwanie , aby udzielono Sądowi lub ku­
ra to row i Panu Dr. Lipińskiemu adw. w Jaśle w iado­
mości o pow yższych wymienionych do dnia 15. w rze ś ­
n ia  1923, przed niżej wymienionym stawił sic — lub 
.w  inny sposóh uwiadomił o swern życiu. Sąd tutejszy 
Ina ponowną prośbę rozstrzygnie  o uznaniu z ł a m a n e g o .  

Sąd okręgow y. OddzLif IV.
Jasio, dnia 14. lipca 1922 r. 138
T. 346/22. W alenty  Hajduk z Ladzitia. oospolitak 

ł18. p. obrony kraiowei. uczestnik wojny, w sierpniu 
(1914 miał być trafiony kulą w głowę w czasie walki 
pod Lublinem. Podpisany Sad w zyw a każdego, k toby 
■o życiu iego miał wiadomość. abv dał znać Sadowi, 
jlub kuratorowi adw. Drowi Slączce w przeciągu sześciu 
'miesięcy. Jeżeli Sąd \y tym czasie nie o trzym a żadnej 
świadomości o życiu iego. uzna go na ponowny wniosek 
tea zmarłego, a iego małżeństwo ze Salomeą Bilskiej 
Iza rozwiązane. Kuratorem nieobecnego i obrońca wczfa 
Ijnatżcńskiego mianuje sie Dra Slaezkc _w .Sanoku.

Sąd okręgowy.
SAnok. dnia 7. grudnia 1922. 140
T. 569/22. Fdykt. W łodzimierz łan Lewicki, uro- 

"dzony 30. kwietnia 1878 w Tarnopolu, h y f y  naczelnik 
iSądu pow iatow ego w Ottvnii. podporucznik anstr. po- 
ispolitego ruszenia, dostał sie 1915 roku do niewoli ro ­
syjskiej. miat p izeb yw ać  w Taszkiencie i od tego czasu- 
■brak o nim wiadomości. W drażajac  postępowanie ce­
lem uznania go za zmarłego i m ałżeństwa z Joanna z 
.Fiedlerów Lewicka za rozwiązane w zyw a  sie. abv  u- 
wiadomiono Sąd albo kura tora  i obrońcę węzła mał- 
jżeńskiego Dra Izydora Blumenblatta  w fl t tyn ii  o za ­
ginionym do 0 miesięcy, poczem Sąd rozstrzygnie  na 
ponowny wniosek.

Sad okręgowy. Oddział IV.
Stanisławów, dnia 21. grudnia 1922. 67

T. 176/22. Wdróż enie p os tę p o w a n ia  celem udo- 
.w o-n ien ia  śrr*i?rci- Jan K oronka ,  sy n  Antoniego nro- 
d :o ny  3 6 187Q za m ieszką ty  w Mariampclu, w ye-n ig ro -  

|w a ł  l 9 p  roku da Ame y 'c: a  i«ik w y k a z a ł y  docho dze ­
nia z m a r ł  w  październiku 1 9 1 8  roku w  szpita lu  w  7 
ren to  (pnłdn- A m erska)  W draża jąc  na p rośbę  Jana  

fSzpiraka p ostępow an ie  c tlem  udow od m en ii  z a s z ł e j  
■‘śmierci, zaginionego w z y w a  się b y  uwiadomiono Sąd 
•albo k u ra to ra  H .y n ia  T u r k :ew icza  w M a ram p o lu  aż  
,do dnia 3. m aia 1923 o zag is ionvm  P o  u p ły w ie  po- 
(w yższego  czasokresu  będzie ro z s t rzy g n ię te  o dowo- 
idzie z a sz łe ,  tmierci.

b ąd  o k ręg o w y  Oddział IV.
Stanisławów-, dnia 26. lipca 1922. 8.
T 108/32- Edykt- M aria  urodź- H e r  degil, zam 

fBoryń, córka Iw ana ,  u rodzona w  r. 1891, zam ieszka ła  
;w Lyścu, w y d a i ł a  się podczas w y p a d k ó w  woiennycli 
z Lyśca w  n iew iadem vm  kierunku i od tego czasu nie 

■ma o niej żacinti w iadom ości.  W d raża jąc  postepow  - 
'n:e ce.em uznania  iei za z m a r łą ,  w z y w a  się a b y  u w ia ­
domiono S ąd  a bo k n ra to  a i obrońcę w ę z ła  m a łż fń -  

iskiego ad.v. Dra Les nga w Bohorodczanach o zagi- 
■nionei do 6 m ie ię c y .  poczem Sad ro z s t rzy g n ie  na co- 
jno w n y  wniosek
1 Sąd  okręg ow y  Oddział IV.

S la n is ła w ó w .  dn a 22. lipca 1922. q0
T. 244/22, Ed k t .  J.ikób Hołodziuk, syn M aksy- 

;tną u rodzony  1218 l8,.8 z a m ie sz k a ły  w  Z agw cż .z iu .  
żo łn ie rz  austr .  armii zaginął na w oln ie  i odt ,d brak  o 

.nim wiadomości- W draża jąc  postępow anie  ceiem uzua- 
[nia go za zm a r łeg o  w z y w a  się ab y  uw ia 'omiono Sad 
jaibo ku ra to ra  P a w ła  H rycu lak  w Z agw oźćz iu  o zagi- 
|n ionym  dę 6 mienisięcy. poczein Sąd ro z s t r z y g n ie  na 
^ponowny wniosek-

Sąd okręgow v Oddział IV.
S tan isław ów ) dn a 27. lipca 1922. 7
T. IV. 812/22/3. Zarządzenie postępowania ce'em  

tiznania za zm arłego. F a w e ł P om ierło. s y n  A gnieszki 
* |P om ietło , urodzony dnią 15. maja 1883 w K leczy  dol­

nej pow iat W adow ice, zam ieszkały w 'W adow icach , 
iw yrobn k, biorąc udział w  w oinie św iatow ej jako ż o ł­
n ierz  1® p. obręny kraiow ei b. armii austro-węgierskieh  
.ostatnią w iadom ość o sobie dał dnia 8. w rześnia 19l4 
'poczem ślad o nim zaginął. Ody zatem przyjąć m o­
żna, ta  zaistnieją w a.unki domniemania śm ierci z i:« 

/s ta w r  *1. marca 1918 Nr. 128 Dzpp- zarządza się na 
^wniosek ton y  iego Pauliny P om ietłow eę  oostępow a- 
Hie celem  uznania w yż w ym ienionego za zm ar łego  

sic v n z w  w e/w api£_aił^  e  zajcijodoa^ra u*

dzielono S ądow i wiadomości- P a w ła  Po.n ie  !o, o le 
żyje w z y w a  s !ę aby  s taw ił  się p rzed podpisanym Sa- 

em lub w  m ny sposób dal znać o sc-bie- Po sz Se!u 
miesiącach od dni# ogłoszenia  tego zarządzen ia  w f l  ­

ecie L w cw sk  e jb ą d  na ponow ny wniosek w yd a  osta­
teczne orzeczenie.

Sąd o k ręg ow y  Oddział IV-
W adowice. dnia 29, l i s t -p ada  lp?2 r. 6
T- 150/22- E dv k t .  Andrii BI th a r sk i ,  svn ki t a 

u rodzony 25/ l l  lfi87 zam e s i k a ly  w Du iaach, ź o łn e r z  
ousir- armii zac ina ł r a  wejnie od 19i 4 roku i od ą 
■ rak  o nim w adomcśc • W drażając pos tęp ow an ie  te -  
i m u znan ia  go za zm ar łego ,  w z y w a  się aby  uw ado- 
n rono  S ,d alba ku a io ra -  Andrzeja Blicharskiego synr. 
J ena  o zaginionym  do 6 mies ęcy, poczem S ąd  r o z ­
s t r z y g n ie  na pouov. ny wn osek.

Sąd ok ręg o w y  Oddział !V.
S ta n i s ł a w ó w ,  dnfa 25 i j ic a  t922. 9.
T- 55 / 22 , 7. W drożenie  pos tępow ania  celem u- 

znania za zm ar łeg o .  S te fan  H um ańczuk ,  sy n  Heleny 
r. l l / l .  is7i- w P odn ionas t-c rz i , osta tn io  we Lw ow ie  
am ieszk a ły  w edje  p r z e u ió w a d z o n y c b  dochodzeń  w 

es en roku l c6" w y jec h a ł  ve L w o w a  prawdopodobnie 
-le A m eryk i i od t g )  czasu  niema o nim Sądnej w ia­
domości.  Można za te m  p rzy jąć  iż zajdą w a r n r k : Usta­
w o w ego  dcmmerhi iba śmierci no myśli §  2-41- u. c- 
••• obec iego na w niosek Mar;, H uw ańczu k  w d raża  się 

postępowanie celem uznania y y m  euionei osoby za 
zma ł ą  a zw aku ti a łż tńsk i .-go  z w a r te g o  n a  dniu 27. 
maja l9 0 l  między  zagi i o n ■. m a w r.ioskodaw czynią  za 
ro zw iązane ,  Lnginionego w z y w a  się ao y  s ę  a v i  
p rzed podpisanym sądem o i e żvie iuo w  inny spo­
sób d a ł  zn?ć o sebie- WiaOcmr-śy. « zaginionym należy 
udzielić Sądowi albo adw . Dr, Arnoldowi L l -b e r m a A *  
wi we Lwowie, k tórego  u ta n a w ia  się k u ra to re m  oraz  
obrońcą w ęzła  m ł i e m )  ieg;* P o  dniu 22. i is torada 
19J3 w zględni: w 6 m iesięcy  od d r a  og ło szeń  a tego 
narządzenia  w gazecie urzędow ej Sąd na penow n 
wniosek w y d a  ostatecZ: e orzeczenie.

Sąd okręgow y cywi ny Oddz ał VII.
Lwów, dnia 22, l is tooada 1922- 22"

T. 231/22- E i y k h  Ju rk o  S ikora ,  sy n  Tika urodzo­
ny 3 /i  1S/7 za tn ie sz k ; ły  w  R .su in e ' .  ż o łn i e r z  austr .  
a m id  zag iną ł  na wolni?, d i  u ł  się do niewoli ro s .  n 
ia v z e z n a ł  św iad c D m y tro  W ołocz ii  w  listopadzie 
1919 roku zach ro-.va: na ty f u s  i oddany  zo s ta ł  de 
szpitala w Oniskii- O d tą d  b rak  o nim w ladom ośii  
L d o ż a ia d  postępow ań  e celem u z ran ia  go ?a zm arłe-  

a u w / y w a  się aby  u w f z d o n u K o  Sąd  a lbo k u ra to ra  
Fedora S ikorę  w R sulc.ei o zaginionym do 6 m.esię 
by» poczem Sąd  lo z s t rzy g n ie  r a  p onow ny  wnioseu- 

bąd  ek -ęg o w y  Oddział IV-
S tan is ław ó w , d a 27. I.pca l92ż- 7g
T- 7236/2!)/ [2. W drożenie  postępow ania  ceirmi 

uznan.a  m a .ż e ń , tw a  za rozw iązano. Uchw-ąią z dnia 
■>. s ierpnia  1922 ip. 1L uznano Iw an a  A ndruszka , syna  
M aksym a i M arii ur- 10- lu tego  J889 w D w inogrodzi 
•>st tii:o t - m ż e  zam ts zk a łe g o  gdyż wedle p r z e p r o u a  
d - n i . c h  dochodzeń usi a  cno żo b i a r ud r ia ł  w  wojnie 
jako żołnierz a u . i r  p zy ;* p. i z l.oncem 1914 
względnie z początk iem  915 w y  Liny na patro l  zcy - 
,ął i do tychczas nie ma o nim w iadcm eś. .-  Obecni 

na wniosek A nay A n z rn szk o  v. d ża : ę posięp. w a n i . 
elcai uznania  zw iązku  m a /żeń sk  ego zaw arteg o  na 

Iniu 29/u J9 i0  między  zag iń .on ym  a wnioslcodaMczy­
nią za ro zw iązan y -  A-Jw. D a K obylańsk iego  Mariana 
we L w ow ie  u s tanow ią  a ę k i m  a 'o ren i o raz  obrońcą  w ę- 
ł i  małżeńskiego- Zagin/brt .%> w z y w a  się, aby  się ja- 

w ł p rzed  pedpisanym  Sąden: o i e , yie lub w inn 
ro.-ób b a ł  znać o snbie 1 o dniu 3 ma a 1923 w zg  ę- 

d ue w 6 miesięcy  od dnia ogł oszenia lego z a rz ą d ie -  
•.lia u ga ecie u rzę . iow ei sąd  na p c m w n y  wnipsek 
wyda O siateczns orzeczenia-

b ąd  okręgo w y  c y w  Oddział VII.
Lw ów , dniu <:• is topaua 192/. 1S&

T. 147/22. Edykt. Kazimierz Śliwa, urodzony 24. lu­
tego 1888. zamieszkały w Kowalówce; żołnierz austr. 
armii, zaginał na wojnie bd 1914 roku i odtąd brak  
o nim wiadomości.  W draża jąc  postępowanie celem u- 
znania go za zmarłego w z y w a  ;ie, aby uwia;!omiono 
Sąd albo k ura to ra  Kaspra Michalskiego w Kowalówce 
o zaginionym do 6 miesięcy', poczem Sąd rozstrzygnie 
na ponowny wniosek.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Stanisławów, dnia 25. lipca 1922. 82
T. 281/21. Edykt. D m ytro  Tryneolyn  syn  Józefa, 

urodzony 28. września 1887, zamieszkały w Równi, 
żołnierz austr. artnji, zaginął na wojnie, a jak zeznali 
św iadkowie Prokop  Eemak i Matij Feniak nadeszła 
w r. 1918 kartka  do ojca D m ytra  T ryncołyna  że tenże 
zmarł w szpitalu dnia 25. m arca  1918 w Mont-Ferrano. 
W drażajac  postępowanie celem uznania go za zmarłego 
w zyw a  się, aby  uwiadomiono Sąd albo kura tora  i o- 
brońcę w ęzła  małżeńskiego D ra  P artyck iego  w Stani­
s ław ow ie  o zaginionym do 6 miesięcy, poczem Sad 
rozstrzygnie na ponowny wniosek.

Sad okręgowy'. Oddział IV.
S tanisławów, dnia 7. października 1921 83
T. 207/22. Edykt. Michał Maciborski, syn Michała, 

urodzony 18. listopada 1882, zamieszkały w Tyśmieni- 
cy, żołnierz austr.  armii, zaginał na  woinie od 1914 r. 
i j j d t ą d  brak o nim wiadomości.  W drażając  postępow a­
nie celem uznania go za zmarłego w zyw a się. aby  u- 
wiadomkmo Sąd albo kura to ra  Jakóba Wołoszczuka 
w Tyśmienicy o zaginionym do 6 miesięcy, poczem 
Sąd rozstrzygnie na ponowny wniosek.

Sad okręgow y. Oddział IV 
Stanisławów, dnia 27. listopada 1922. 84
T. 228— 229/22. Edykt. Franciszek Szudraw y, ur. 

w r. 1900 i Jan  S zudraw y, ur. w r. 1892, sy-nowię S te ­
fana, zamieszkali w Lyścu, a  to p ierw szy  pow ołany  
ogólną mobilizacją do wojska austr..  zaś drugi powo-
l m .  19J 9 ra k u  dflł J t fśafca  odeszli a a  tom t.

i od tego czasu nie ma o nich żadnej wiadomości. 
W drażając postępowanie celem uznania ich za zm ar­
łych  w zyw a  się. aby uwiadomiono Sąd albo kuratora  
Michała T okar  w Lyścu o zaginionych do 6 miesięcy, 
poczem Sąd rozstrzygnie na ponowny wniosek.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
S tanis ławów , dnia 22. lipca 1922. 85
T. 214/22. Edykt. Stefan Kuszyk, syn Teodora, uro­

dzo ny  19. marca 1888, zamieszkały w Potoku złotym, 
żołnierz austr.  armji, zaginął na woinie od 1914 roku 
t odtąd brak u nim wiadomości.  W drażając  postępow a­
nie ceiern uznania go za zmarłego w z y w a  sie. ahy u- 
wiadomiono Sąd albo k ura to ra  i obrońcę węzła m ał­
żeńskiego Dra Orskiego w  Stan is ławow ie  o zaginio­
nym do 6 miesięcy, poczem Sąd rozstrzygnie na  po­
n ow ny  wniosek.

Sąd okręgow y. Oddział IV,
Stanisławów, dnfa 27. lipca- 1922. 86
T. 153/22. Edykt. Fed Htadun. syn lacka , urodzony 

27. lutego 1892, zamieszkały w  Sokolcu. żołnierz austr.  
iarmii. zaginął na wojnie, a jak zeznał świadek My- 
Jtfeta Hładun, opowiadał mu pewien żołnierz, że brat 
jego miał zginąć w bitwie, w Karpatach. W drażając 
postępowanie celem uznania go za zmarłego w zywa 
się, aby  uwiadomiono Sad albo kura tora  Iwana tfła- 
duna w  Sokuicu o zaginionym do 6 miesięcy, poczem 
Sąd rozstrzygnie  na ponowny wniosek.

Sąd okręgow y. Oddział IV,
Stanisławów, dnia 25. lipca 1922. 87
T. 171/22. W drożenie postępowania celem udowod­

nienia śmierci. Dmytro Pryjmak. syn Nykoły. urodzony 
3. m arca 1896, zamieszkały w Krasnej Sp. Delatyti, 
powołany 1919 roku do \wojska ukraJńsk.. odszedł na 
front, a iak dochodzenia wy Kazały w sierpniu 1919 ro­
ku zmarł w  Pińsku. W drażając  na prośbę postępowanie 
celem udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego w z y ­
wa się. aby uwiadomiono Sad ałbo kuratora  Iwana 
Zubko w Krasnej aż do dnia 2. maja 1923 o zaginio- 
nym. P o  upływie pow yższego czasokresu  będzie roz­
strzygnięte  o d°w'odzie zaszłej śmierai. •

Sad okręgow y. Oddział IV.
S tanis ławów , dmia 25. lipca 1922. 88
T. 200/22. Edykt. Iwan Prokopyszyn . syn Nykoły. 

1. 38. zamieszkały w Zarzeczu, żołnierz austr. arrmi. 
zaginął na wojnie od 1918 roku i odtąd brak o nim 
wiadomości. W draża jąc  ^ s t e p o w a n ie -  celem uznania go 
za zmarłego w zyw a się. aby  uwiadomiono Sąd albo 
kuratora  Iwana. Bohosław ec w Zarzeezu o zaginionym 
do 6 miesięcV. poczem Sąd rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
S tanisławów, dnia 27. lipca 1922. 89
T. IV. 48/21/2. P ostępow anie  celem uzmania za 

zmarłego. F m nciszek  T yrcha.  ur. 15. stycznia 1853. syn 
Józefa j Rozalii w Januszkowie, przed 30 laty  '-.yd-alił 
sie do Ameryki i odtąd  nie dał o sobie znaku życia. 
Ody zatem przyjąć należy, że zachodzi us taw ow e do­
mniemanie z § 24. uc„ przeto w d ra ża  sie na prośbę Ka­
ta rzy n y  Ogrodnikowej postępowanie celem uznania za 
zmarłego. W ydaje  się przeto ogólne v/ezwanie. abv 
udzielono Sa.dowi lub kura torow i "Panu Dr. Lipińskiemu 
adw okatow i w Jaśle, wiadomości o pow yż wymienio­
nym. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 15. 
września 1923 rozstrzygnie  o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y. Oddział IV,
Jasło, dnia 12. lipca 1922. 95
T. IV. 75/20/5. Zarządzenie postępowania celem 

uznania za zmarłego. Antoni SolińsŁJ, urodzony w L e­
kach dnia 24. kwietnia 1853 r., syn P a w ła  i Katarzyny, 
w  roku 1914 pow ołany jako woźnica zaprzęgów woj­
skowych, zginął i dotąd nie dał o sobie żadnej wiado­
mości. Ody zatem można przyjąć, że zaistnieją w arun ­
ki ustaw ow ego domniemania śmierci zarządza się n* 
.wniosek Marianny z Solińskich Krężałkowej z Lęk 
(Dukla) pos te row an ie  celem uznania wymienionej oso­
by za zmarła. W zyw a się Antoniego'"Solinskiego. abv 
sie s taw ił  przed podpisanym Sądem lub w inny sposób 
dał znać o sobie. Po upływie 6 miesięcy. Sąd na po­
nowny wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Jasio, dnia 17. grudnia 1922 r. ' 183
T. 83/22/2. P io tr  Kosiński, syn Antoniego i Anny 

z Borszczowa. urodzony 10. czerw ca 1391. żołnierz 
byłej armji ukraińskiej, wedle zaprzysiężonych zeznań 
świadka Wrasvia  Basyka, miał umrze_ć w  sierpniu 1919 
roku w szpitalu w Winnicy na czerwonkę. Gdy wobec 
tego jest prawdopodobne, że osoba wymieniona po­
niosła śmierć, zarządza1 się na wniosek Katarzyny Ko­
sińskiej postępowanie celem udowodni en i a iei ś-mierci, 
a  zarazem ogłasza sie wezwanie, ażeby do dnia 15. 
kwietnia 1923. albo Sadowi, albo Dr. Granickiemu w 
Czortkowie. k tórego ustanawia sie kura torem  udzielono 
wiadomości o zaginionym. P o  upływie tego terminu 
i po przeprowadzeniu dow odów  Sad orzeknie o s ta ­
tecznie o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Czortków , dnia 26. maja 1922. 182
T. 4/23/1. P io tr  Stefanicki, syn Feliksa, urodzony 

w  Chorostkowie 30. stycznia 1884. wstąpił w sierpniu 
1914 w czasie ogólnej mobilizacji do służby przy austr. 
20. pułku obrony kraiowej, brał udział w  wojnie św ia­
towej. poczetn wszelki ślad za nim zaginął. Ody zatem 
można przyjąć, że zaistnieją warunki ustawow ego 
domniemania śmierci w myśl us taw y z 31. m arca 1918. 
Nr. 128. dzup., zarządza  się na wniosek ReraJil Stefa- 
nickiej postępowanie, celem uznania wymienionej oso­
b y  za zmarłą, a  zarazem  ogłasza się wezwanie, .ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi albo Dr- 
W id rak o M  C z o r t*  n u .  fcióręgo ustanawia ku
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ratorem. P io tra  S tdau ick iego  w zy w a  się, ażeby stawił 
się przed nodpisąinmi 'k jdćur lub w inny sposób Jul 
znać o sobie. I 'o dniu 15. lipca 19/3. bąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 

Sad 'uk rcgdw w  Oddział IV.
Czortkńw. dnia 3. stycznia 1923. 1X1
I. 1/23,1. Łukasz Kowcz. syn Iwana i Marii. uro­

dzony w Pajtowcaeli 4. maju lfS79, wstąpił w sierpniu 
1914 w czasu, ogólnej mobilizacji do służby przy ausir. 
36. pułku obrony krajowej, brał udział w wojnie świa­
towej. po c m i i  wszelki ślad za nim zaginął. Gdy zatem 
można przyjąć, że zaistnieją warunki Ustawowego d o  
umienia tu j  śmierci w myśl ustawy /, 31 marca 1913, 
Nr. 128. dztip. zarzadza sic iia wniosek Kałyny Kowcz 
itostępowaiiie celem uznania wymienionej nsnhv za 
zmarła, a zarazem ogłasza sic wezwanie, ażeby udzie­
lono wiadomości o zaginionym Sadowi, albo Dr. Koh- 
nowi w  Czcrtkow ic . którego usta na ud u się kuratorem. 
Łukasza Kowcza w zyw a sic. ażeby stawił sie przed 
Podpisanym sadem, tub w inny sposób tlał znać u so ­
bie. Po dniu 15. lipca 1023. Sad nu ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie >> uznaniu za zmarłego.

Sąd Okręgowy. Oddział IV.
C zortkńw , dttia 2. stycznia 1923. 179
T. 3/23/1. Józef Leszczyński, syn Jana. urodzony 

w  Chfopówce 5. cze rw ca  1880. wstąpił w sierpniu 19M 
w  czasie ogólnej mobilizacji do służby przy austr. 3 
Dułku artylerii, bra ł  udział w wojnie światowe!, p o  
czem wszelki ślad za nim zacinał.  Gdy zatem inożna 
przyjąć, że zaistnieją warunki ustawow ego domniema­
nia śmierci w  m yśL j is taw y  7. 31 marca 1918. Nr 128. 
dzup.. zarządza sic na wniosek Zofii Leszczyńskiej p o  
stcDOwiapie celem uznania wymienionej osoby za zm ar­
łą. a zarazem ogłasza sie wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym Sądowi, albo Dr W idrakowi 
w Czortkowie. którego ustanawia sic kuratorem. Jó­
zefa Leszczyńskiego w zyw a sic. ażeby staw ił  się przed;
Podpisanym Sadem. lub w inny spo só b dał znać o so­
bie P o  dniu 15 bpen 1923. Sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu zrn zmarłego

Sąd okręgow y Oddział IV.
Czortkńw. dnia 3 stycznia !9?3 ISO
T. V. 8/22/4. Jan Blemp. urodzony 1875 r. w Dylę- 

g ó w e t powiat Rzeszów, s 5.11 Wojciecha i /folii, zamie­
szkały w Hyżnem. pow ołany ogólna mobilizacja do 
służby wojskowej, przydzielony do austr. wpd. 17 puiku 
piechoty pospolitego ruszenia, brał udział w wojnie na 
froncie rosyjskim, z upadkiem tw ierdzy  P rzem yśla  w 
marcu 1915 roku dostał się do niewoli rosyjskie! i tam ­
że w Aleksandrówce w gubernii Grenhurgskicj zm arł  na 
cholerę z końcem sierpnia 1915 r. Gdy wobec po w y ż ­

s z e g o  iest prawdopodobncin. ż.c Jan Sletnp poniósł 
śmierć, przeto na prośbę Magdaleny Slempowei w draża  
sic postępowanie celem udowodnienia zaszłej śmierci 
ząginiontyjg, W ydaje - sic. prze to  ogólne w ez w a n ia  -aby 
uwiadomiono sąd, albo kuratora  adw dr. Ignacego Kai-, 
tera aż do dnia 15. lipca 1922 o zaginionym. Po  upły­
wie powyższego czasokresu i po pr/.epiowędzeniu i iJO 
podieciu dowodów będzie rozstrzygnięte  o dowodzie 
zaszłej śmierci.

Sąd okręgow y. Oddział V.
Rzeszów, dnia. 15. marca 1922. - 61

T  IV. 2b/22/2 Zarządzenie postępowania  celem u- 
fcnania za zmarłego. Balbina Kozioł, ur 2 1 . kwietnia 
1867. córka Jakóha i K ata rzyny  z Dylągów ze Swięcau. 
wyjechała przed 3(1 ląty z gmmyswej do P rus  i od te ­
go czasu nic dała dotąd o sobie żadnei wiadomości. 
Odv zatem można przyiać. że zaistnieją warunki usta­
w ow ego domniemania śmierci w  myśl par. 24. uc. za­
rządza sie na wniosek Antoniego Berkowicza postępo­
wanie celem uznania wymienianej osoby za zmarła, a 
zarazem ogłasza sic wezwaic . abv udzielono w iadomo­
ści o  zaginionei sadowi. lub D dr Lipińskiemu, adw. 
w' Jaśle, którego ustanawia sie kuratorem. Balbinę Ko­
zioł w zv w a  sie. aby stawiła sie przed podpisanym są­
dem. lub w innv sposób dała znak o sobie P o  dniu 
15. w rześn ia  1923 sad na ponowny wniosek orzeknie o- 
s ta teca i ie  o uznaniu za zmarła

Sad okręgowy, Oddział IV.
Tasłb. dla 29 lipca 1922 r. -  94
T. IV. 16/22/4. Postępow anie  ccicm uznania za 

zmarłego. Franciszek Pikos z Blaszkowej, syn Józefa i 
Attny, urodzony 14 stycznia 1881, w yjechał iako żo ł­
nierz na wojnę 2. sierpnia 1914 i dos taw szy  sie pod­
czas walk frontowych do niewoli rosyjskiej, miai tam 
umrzeć na suchoty "  szpitalu w Tambowfe w cze rw ­
cu t9!6  i od tego czasu brak  o nim wiadomości. Gdy 
zatem inożna przyjąć, że zaistnieją warunki u s taw o w e­
go domniemania śmierci w myś! nar. 24 uc. zarządza  
się na wniosek Rozalii P ikos  postępowanie  celem u- 
Tnamia Franciszka Pikosa za zmarłego i małżeństwo je­
go z Rozalia z P rzew oźników  za rozwiązane i ogłasza 
sie wezwanie. ąbv uwiadomiono o zaginionym sąd, albo 
kura tora  1 obrońcę w ęzła  małżeńskiego p. adw. dr. Ga- 
bryszewskiec: w Jaśle w ciągu pół roku, poczem sąd
orzeknfe o v. nioska.

Sad okręgowy. Oddział IV.
Tasfo dnia 23 tlstopada 1922 93
T. 2KW22/3. Ldykt. StefRn AntcmJ 2 im. Źyczyński.  

syn Stefana f Olimpii z Klekfeldęw. rolnik. rz. kat. , s ta ­
nu wolnego, ur 13. marca 1883, zam fęsz te ły  w Pod- 
hatesch. służył w ostatnie! wojnie austr.,  z upadkiem 
P rzem yśla  dostał się do niewoli rosyjskiej, skąd pisał 
do ojca ostatn i raz w połowie 1918 r. i miał zostać w r. 
19J9 w okolicy Nowo-Mikołajewska zam ordow any przez 
b c te e w ik ó w  i od tego czasu niema o nim żadnei wia 
domośd. Na wniosek brata Michała ty cz y ń sk ie g o  wdra- 

się postępowanie celem uznania go za zmarłego, 
* W w a } ą c  każdego, ktoby miał o a im wiądomoźć, a

także jego samego, aby dat znać o tern sądowj do 1 ! 
roku od da ty  ogłoszenia edyktu, tj. do dnia 19. g ru d - i 
dnia 1923 r Po tym dniu sąd spra.wę rozstrzygnie na* 
wniosek ponowny.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Brzcżany, dnia 29. listopada 1922. 155
T. [V, 44/22/5. Postępowanie  celem uznania za 

zmarłego Jędrzej Rygiel, ur, 30. listopada 1 8 8 8 . syn 
Franciszku i M arianny z Lężan. powołany do wojska, 
od roku 1920 nic dał odl.ad znaku życia. Gdy zatem 
przyjąć naieży. ze zachodzi ustawow e domniemanie z 
par. 24. uc*? prze to  w draża  się na prośbę Stanisława 
Jurczaka postępowanie celem uznania za zmarłego. 
Wydaje sie przeto  ogólne wezwsailc, abv  udzielono sa­
dowi. lub kuratorowi panu dr. Lipińskiemu, adwokatowi 
w Jaśle wiadomości o pow yż wymienionym. Sad tutej­
szy nap onowuą prośbę po dniu 15 września 1923 roz­
strzygnie n uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y. Oddział IV. 
lasło. dnia 7. lipca 1922. 149
I . IV. 56/21/2. Postępowanie celem uznania za 

zmarłą. Katarzyna Kosztyła, ur. 17. maja 1874, córka 
S tanis ława i M arianny z  Laczek Jagfełlońskicb, wy- 
ciilła się z gminy do Ameryki przed 30 taty i odtąd 
nic data o sobie znaku ż y d a .  Gdy zatem przyjąć nale­
ży, żc zachodzi ustaw ow e domniemanie z par 24, uc.. 
w draża  sie na prośbę K ata rzyny  Fraczkow ej postępo­
wanie celem uznania za zmarłą. Wydaje  sie przeto o  
gólne wezwanie, aby  udzielono sądowi, lub kuratorowi 
panu dr Lipińskiemu, adw okatow i w Jaśle, wiadomości 
o powyż wymienionej. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
po dniu 15. września 1923 rozstrzygnie  o uznaniu za 
zmarłą.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 12. lipca 1922. 150

1
A VI. 425/21 Edykt w zyw ający  nieznanych dzie­

dziców. Eijasz Kalyniak. nieślubny syn Marji Katyniak 
z Grzybowic, zmarł dnia 6 , listopada 1920, licząc 2 la ta 
życia. Sadowi niewiadomo, czy pozostali po nim dzie­
dzice. Kuratorem spuścizny ustanawia, się adw okata  dra 
T adeusza  Janiszewskiego, ul. Grodzickich 1. Kto zamie­
rza  zgłosić roszczenie do spadku, winien o tem donieść 
sądowi w ciągu jednego roku, licząc od dnia dzisiejsze­
go i w ykazać  swe p raw a  do spadku. Po upływie tego 
czasokresu w yda  sic spadek tym  osobom, k tóre  wykażą 
sw e  prawa, o ileby zaś praw nie w ykazano , spadek 
przypadnie skarbowi państwa.

Sąd powiatowy, S. 1I„ Oddział VI.
L n ó w .  dnia 30. października i9?2. 173 1— 3

r S iG N tC U R S Y . i
Prez. 121/23. Konkurs. Opróżniły  się t rzy  posady 

sędziów sądu okręgow ego we L wow ie . Kompetenci o te 
lub o takie same posady, które mogą opróżnić się w 
innych sądach okręgow ych, wniosą udokumentoiyane 
podania w drodze służbowej do dnia 20. stycznia 1923 
na ręce prezesa sądu apciacvjpego \vc Lwowie.

P rezes  Sądu Apelacyjnego.
Lwów. dnia 3. stycz.nia 1923. 174 1—3

K U R A T S t .3 , 1
L. 3/22/4. Uznanie za niewfasnawoiną. Józeia 

Gostkówna. lat 21, stanu wolnego, córka rolnika w 
Grabnie, uznaną zostaje za  nicwłasnowolną z powodu 
umysłowej choroby. Kuratorem je) mianuje się ojca Jó­
zefa Gostkn.

Sąd powiatowy.
Wojnicz, dnia 17. października 1922. 184

[ M Y , 1
Firtn. 1615. Rg. C. VI. 101. W pis  rozwiązania firmy 

spółkowej. Do rejestru wpisano dnia 23 października 
1922. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: F a b ry ­
ka czekolady 1 cukrów Delice, spółka z ogr. odp. Na 
walnem zgromadzeniu odbytem dnia 5. sierpnia 1922 not. 
uw.ierzytclnioncin do 1. rep. 1926 kchwalouo rozwiązanie
i likwidację to w arzy s tw a .  Likwidatorem w y b ran o  spól- 
nika H erm ana Landa.ua, k tóry  firmę podpisywać Jjędzie 
w ton sposób, że pod iei brzmieniem z dodatkiem wska­
zującym na likwidację umieści swój w łasnoręczny 
podpis.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lwów . dnia 1,3. października 1922. 11933
Firm. 394. Rg. C. VI. 101. Wpis firmy spółkowej. Do 

rejestru wpisano dnia 14, maja 1922. Siedziba Spółki: 
J^wów. Brzmienie firmy:. F abryka  czekolady 1 cukrów 
Delice, spółka z ogr.  por. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
założenie i prowadzenie  fabryki czekolady i cukrów, 
we Lwowie zakupo wszelkiego rodzaju tow arów  
potrzebnych do wyrobu czekolady' i cukrów, 
prowadzenie  handlu tak hurtownego  jakoteź d e ta l icz ­
nego tow aram i wyżej oznaczonymi, tak w łasnego  w y ­
robu jakoteź w yrobu  innych fabryk, komisyjne kupno i 
komisyjna odsprzedaż takich tow arów  oraz  zastępstw o 
firm tak krajowych jakoteź -zagranicznych o tej samej 
gałęzi przem ysłu  względnie handlu. Forma spółki spói- 
ka. cpi&ra się na  koutr.ftlŁęlę. zdzia łanym £  Jorjnie aktu

notarialnego z da ty  Lwów, 7. marca 1922 ręp. 10367. 
Czas t rw ania  nieograniczony. Kapitai zakładowy w y ­
nosi milion m arek poi. w całości wpłacony Zarząd 
spółki składa się z 2 zaw iadow ców. Zawiadowcami 
spółki ustanowieni zostali Herman Lamiau i Maurycy 
Aleksandrowicz, kupcy' we Lwowie Podpis firmy na­
stępuje w ten sposób, ż.c pod firmą spółki nypisana lub 
wyciśnięta stampilią lub w ybitą  w jakikolwiek mecha­
niczny sposób podpisze się jeden, z zawiadowców.

Sad okręgow y cyw. jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów. dnia 9. maja 1922. 11934
Firm. 213. Rg. A. !V. 46. Wpis iawnej spółki h a n d lo - ' 

wej. Do rejestru wpisano dnia 13. m arca  1922. Siedziba 
firmy: Lwów . Brzmienie firmy; Streit. Horowitz i Ska 
we Lwowie. Przedm iot przedsiębiorstwa: handel maki 
oraz  innych spożyw czych 1 kolonialnych towarów. Ro­
dzaj spółki: jawna spółka handlowa od dnia 15. s tycz­
nia 1922. Spólnicy: Bernard Streit we Lwowie, Ozfasz 
Horowitz wc Lwowie, Izrael Verscnleiscr we Lwowie, 
Józef Lippel we Lwowie. Spólnicy uprawnieni do za- 
stępstvva i podpisywania firmy, przynaimniei dwaj spól- 
nicy k o le k ty w n ie  z tern ograniczeniem, żc do w ażności 
i podpisu firmy' na wekslach i skryptach dłużnych w y­
m agany  iest podpis wszystkich spólników jawnych 

Sąd okręgowy' cyw  lako handlowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 1. marca 1922. 11936
Firm. 739. Rg. A. IV. 40. W ykreślenie firmy spółko- 

wej. W skutek  zaniechania przedsiębiorstwa wykreślone 
ze rejestru dnia 28. mała 1922 Siedziba firmy: Lwów . 
Brzmienie firmy: Streit. Horowitz i Sp. we Lwowie 

Sad okręgowy' cyw iako handlowy'. Oddział IV. 
Lwów. dnia 19 mala 1922 H937
Firm. I304/Rg. C IV 37. Zmiany do wpisanej już 

iirm y spółkowej. Do rejestru wpisano dnia 20 paździer­
nika 1921 Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy':
Włókno, spółka d h  obrotu surowcami tek s ty ln ym i spół­
ka z ogr odp Zmiany: na walnem zgromadzeniu odby­
tem we Lwow ie dnia 16 września 1921 not do I. rep. 
15439 zaświadczonem uchwalono rozwiązanie spółki i 
tejże likwidację. Likwidatorem w ybrano  dotychczaso­
wego zaw iadow cę S am uela  Schicbera recte Pisfyniera, 
k tó ry  podpisywać, bedzie samodzielnie firmę ialc dotych­
czas z dodatkiem: w likwidacji.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
Lwów , d W  30 września 1921. 119.38
Firm. 1169 Rg C. V. 198 Wpis firmy spółkowej. Do 

rejestru wpisano dnia 2. listopada 1921. Siedziba i i r m y  
L w ów  Brzmienie firmy: W y tw ó rn ia  czekolad, w yrobów  
cukicmiczycl) i piernlkarskicli Słodki Ul. spotka z ogr 
od po wg Przedmiot przedsiębiorstwa iest w y tw órn ia  cze­
kolad, w y rob ów  cukierniczych i piernikarskieb Kapitał 
zak ładow y; 50.000 Mkp. w całości wpłacony. Zawia­
dowcy: Józef Libijski i Szymon Laub w e Lwowie. S to­
sunki praw ne spółki: spółka opiera sie na kontrakcie 
wę formie aktu -notaria lnego 7. daty' 26. sierpnia .1.92!)/J. 
rep. 151)40 zdzia łanym. C zas trw an ia  spółki na pieć lat 
od dnia zare jestrow ania  spółki Na wypadek, gdyby 
spólnicy nie wypowiedzieli dalszego trwania  stosunku 
spółki na 3 miesiące przed upływem roku kalendarzo­
wego tj. najpóźniei do dnia 1 października odnośnego ro ­
ku natenczas trwanie spółki przedłuża sie na dalszych 
5 lat. Podpis firmy: POd brzemieniem firmy przez kogo­
kolwiek napisanem. piecz.ecia wybitem lub wydrukowa- 
nem umieszczą obaj zaw iadow cy swoje podpisy pełneir. 
imieniem i nazwiskiem

Sad okręgow y iako handlowy Oddział IV.
Lwów, dnia 25 października 1921. 1193°
Firm. I448/Rg. A III. 32. W pis jawnej spółki han­

dlowej Do reje-stru wpisano dnia 28 stycznia 1921. Sie­
dziba firmy: Lwów', pl. Rzeźni 4 Brzmienie firmy: Cli. 
Meisels i Ska P rzedm io t p rzedsiębiorstwa: sprzedaż
tow arów  ' galanteryjnych i bławatuycli. Rodzaj spółki: 
iawna spółka handlowa od 29. listopada 1920. Spólnicy: 
Chaim Meisels kupiec we Lwow ie  Panieńska 4, Za­
chariasz Scbrage. kupiec we L w ow ie  O w ocow a S i 
Józef Abraham 2 im. Gimpel kupiec ul. Panieńska 4 
Spólnicy uprawnieni do zastępstw a- dwai spólnicy kol- 
lektywnie. Podpis firmy: pod brzmieniem firmy Ch 
Meisels i Ska skreślonem czyto drukiem czy też s t a m - . 
pitją lub m aszyna  do pisania cz.y też wreszcie ręką, 
dwóch spólnfRów umieści w łasnoręcznie swoie podpisy, 
a zatem albo Chaim Meisels 1 Zachariasz Sehrage aibo 
Chaim Meisels i Józef Abraham Sctiapira albo też 
wreszcie Zachariasz Sehrage i Józef Abraham Sehapira. 

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV. 
L w ów . dnia 10. stycznia 1921. 11940
Firm. 730. Rg. A, II. 343. W pis jawnej spółki han­

dlowe). Do rejestru wpisano dnia 4 czerw ca  1920. Sie­
dziba firmy: Lwów . u! Z am arstyuow ska 1 35. Brzmie­
nie firmy; Bracia Laszczow er Przedm iot przedsię­
biorstw a: handel drzew em materja łow em  budowlanem 
opał. oraz weglem. Rodzaj spółki' jawna spółka handl 
od 1. s t \czn ia  1920. .Spólnicy: Mendel Leib 2 im Lasz­
czow er i Izak Laszczower. obaj kupcy we Lwowie 
Spólnicy uprawnieni do zas tęps tw a- Każdy ze spólni- 
ków samodzielnie. Podpis  iirmy: Pod brzmieniem tiT:n> 
podpis jednego ze spólników.

Sad okręgo w y  jako handlowy. Oddział IV.
Lwów. dnia 3 czerw ca 1920 11941
Firm. 1607 Rg C VI 331. Wpis firmy spółkowej 

Do rejestru wpisano dnia 30 października 1922. Sie­
dziba firmy dotąd: Drohobycz, odtąd: Lwów Brzmie­
nie firmy: Francusko-karpackie  tow. naftowe. 9półka 
z ogr. odp.: po niemiecku: Franzósischc Karpaten Nat- 
tagesellscnaft m. b. H Przedm iot przedsiębiorstwa: 
nabyw anie  te renów  naftowych, udziałów brutto, za- ' 
k ładanie  szybów  do wiercenia, pompowania i w o g ó ie 1 
w przedsiębiorstwo szybów do wiercenia, pompowania i 
i wogóie do przedsięwzięcia wszeficich robót w za- ’ 
kres SEÓrnictwą wychodzących, Kapitał zakładowy;j
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^500.000 Mkp. pełno wpłacony. Zarząd spółki składa 
gię z jednego, dwóch, najwyżej trzech z w ia d o w c ó w .  
Zaw iadow cą  został w ybrany  Dr. Arnold Segal adw. we 
L w ow ie .  Stosunki praw ne spółki; Spółka opiera się 
na kontrakcie  z da ty  Drohobycz 28. pąźaz. 1912 1. rep. 
15464 zmienionym uchwałą walnego zgromadzenia z da- 
ity L w ów  22. lipca 1922, s tw ierdzonym  notarialnie do 
I. rep. 20674. P rokuren tam i zośali w ybrani: Drzaz-
jdzyński śucian, Herman Filip, Przybfow icz  Józef, R o t­
t e n b e rg  Adolf, Dr. Baj Jan, inż. Marceli E. Didier, Gold- 
jberg Emanuel, Josefsberg  Józef, Krasucki Mikołaj, Dr. 
P i ła t  Stanisław, inż. Sollenfreund Dawid. Dr. Łańcuc­
k i  Stanisław i Steinberg  Dawid. Podpis firmy: Z aw ia­
do w ca  Dr. Arnold Segal ma, p raw o  zastępowania  spół­
k i  na zew n ą trz  sam jeden. Podpis firmy nastąpi w (en 
Sposób, że pod jej brzmieniem umieści swój podpis 
Dr. Arnold Segal sam jeden, względnie jeden z dal­
szych zaw iadow ców  wspólnie z nim lub dw a j  razem 
tałbo też jeden zaw iadow ca wspólnie z prokurzystą  al- 
^ o  też dwaj prokurzyści.  Czas trwania  spółki nieogra- 
fiiczony.

S ąd  okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
L w ów  dnia 2 0 . października 1922 11952
Firm. 221. Stow. III. 1954. L ikwidacja s to w arzy sze ­

nia. W  rejestrze  s tow arzyszeń  w pisano dnia 19 listopa 
da 1922 przy  s towarzyszeniu  „Spółka spożyw cza, s to­
w arzyszen ie  em ery tów  państw ow ych  w Tarnow ie  z 
ogr. odpowiedzialnością". Uchwałą W alnego Zgrom a­
dzenia z dnia 14. maja 1922 r. rozw iązano s to w arzy sze ­
nie i zarządzono likwidację. L ikw idatorzy : Leonard
Muller, Józef Bogdanowicz, Antoni Czermak. F irm a li­
kw idacyjna : Spółka spożyw cza S tow arzyszen ie  em ery ­
tów  państw ow ych w Tarnow ie  z ogr. odpowiedzielno- 
ścią, —  w likwidacji".  Zarząd w zy w a  się, aby  w ykazał 
dnia 1. s tycy iia  1922, iż ogtoszono trzykrotnie  likwida­
cję s towarzyszenia  w  pismach do t.ego przeznaczonych 
i w ezw ano wierzycieli do zgłoszenia sw ych  w ierzy te l­
ności.

Sąd okręgow y, oddział IV.
T arnów , dnia 9. listopada 1922. ' 38
Firm. 182/22. Rg. A. 244. Z rejestru  firm pojedyn­

czych w ykreślono brzmienie firmy: B ern a rd  Kornfeld, 
kan tor  w ym iany w Jaśle.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Jasio, dnia 23. grudnia 1922. 31
Firm. 182/22. Rg. A. 244. W pisano do rejestru han­

dlowego oddział A: Siedziba f irmy; Jasio. Brzmienie 
firmy: B ernard  Kornfeld Dom B ankowy. Przedm iot
przedsiębiorstwa: Dom bankow y. W łaściciel: B ernard  
Kornfeld. Dzień wpisu: 26. grudnia 1922.

Sąd okręgow y, oddział IV.
JaSlo. dnia 23. grudnia 1922. 31
Firm. 1619 ‘'Rg. A. IV. 172. W pis firmy spótkowej. 

l ip  rejestru wpisano dnia 27 października 1922. Siedzi­
ba firmy: Lwów . Brzmienie f i r n y ;  M andes i Allerhand, 
skup zboża i a r tyku łów  żyw nościow ych . Rodzaj spółki; 
jaw na spółka handlow a od 1 . września  1922. Spólnicy 
Eisig Landes i Jakób Allerhand, kupcy we Lwow ie. 
P rzedm iot p rzedsiębiorstwa: skup zboża i a r tyku łów
'żywnościowych. Czas t rw ania  spółki nieograniczony. 
Podpis firmy: firmę podpisywać będą obai spólnicy 
kollektywnie w ten sposób, że pod brzmieniem firmy 
przez kogokolwiek wypisaoem lub stampilją wyciśnię- 
‘tem położą swe w łasnoręczne podpisy.

Sad okręgow y iako handlowy, Oddział IV.
Lw ów , dnia 16. października 1922. 11947
Firm. 187. Rg. A. II. 67. Z i?ny i dodatki odnoszące 

"Się do wpisanych już w re jestrze handlowych iirm 
ku p có w  pojedyńczych i spółek. Do rejestru oddziału 
A. wciągnięto co następuje: Siedziba firmy: Lwów .
Brzmienie firmy: Salomon Diesendorf D o tychczasow y 
przedmiot p rzedsiębiorstwa; handel farb i m ateria łów  
aptecznych i chemicznych. P rzy s tąp i ł  do tychczasowy 
prokurzystą  Jakób Diesendorf jako g łów ny spólnik. 
Skutkiem zego pow sta ła  jawna spółka od 19. kwietnia 
1919. Odtąd właścicielami: Salomon Diesendorf i Jakób 
Diesendorf ul. S łoneczna 5. Uprawnieni do zastępstw a 
k a ż d y  spólnik samodzielnie. Podpis firmy: brzmienie
'firmy podpisywać będzie każdy  spólnik samodzielnie 
przez wypisanie jej brzmienia. P rok u rę  udzieloną Jakó- 
bowi Diesendorf owi wykreślono. Dzień wpisu: 23. 
kwietnia 1919.

Sad okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
L w ów , dnia 25. kwietnia 1919. 11951

Firm. 1611. Rg. C VI 323. Wpis firmy spółkowej. 
Do rejestru wpisano dnia 28. października 1922. Sie­
dziba firmy dotąd: Drohobycz, odtąd: Lwów. Brzmie­
nie firmy: W ańkow a spółka b ru t tow a z ogr. odp. we 
L w ow ie: po niemiecku: W ań ko w a  Bruttogesellschaft 
mit b. H. in Lemberg. P rzedm iot przedsiębiorstwa: 
nabyw anie i sprzedaż udziałów bru t to  i netto  w ko­
palniach nafty, objęcie przedsiębiorstw, szybów do 

[wiercenia lub pompowania, a to na czas nieograniczo­
ny. Kapitał zak ładow y 14.000 Mkp. pełno wpłacony. 
Zarząd spółki sk łada się z trzech zaw iadow ców . Za­
wiadowcą spółki w y b ran y  został Dr. Arnold Segall ad­
wokat we Lwow ie. Stosunki prawne spółki: Spółka 
opiera sic na kontrakcie  z daty  Drohobycz 21. cze rw ­
ca 1914 zatwierdzonym notarialnie do 1. rep. 15775. u- 

;V.irpc tulonym uchwała, walnego zgromadzenia z da ty  
Lwów  22. lipca 1922 stwierdz.oną notarialnie do I. ren. 
20683. Prokurzystam i zostali ustanowieni: Drzazdzyński 

1 fmetan, H erman Filip, P rzyby łow icz  Józef. Rotten­
b e r g  Adolf, Dr. Baj Jan. inż. Marceli F. Didier. Gohl- 
berg  Emanuel, Josefsberg  Józef, L ehrer Oskar. Dr. 

jP t ła t  Stanisław, inż. Sellenfreiind Dawid. Dr. Łańcucki 
^Stanisław i 13. Szeinberger Dawid. Podpis f i r m y  Z?-

J wiadowca Dr. Arnold Segal ma p raw o  zastępow ahia  
'spółki na  zew nątrz  sam jeden. Podpis firmy nastąpi w 
ten sposób, że pod jej brzmieniem umieści swój pod­
pis zaw iadow ca Dr. Arnold Segal sam jeden, względ­
nie jeden z dalszych zaw iadow ców  wspólnie z nim 
lub dwaj razem albo też jeden z zaw iadow ców  wspól­
nie z p rokurzystą  albo też dwaj prokurzyści. Czas 
t rw ania  nieograniczony.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
L w ów  dnia 18. października 1922. 11953
Firm. 1504, Stow. VII. 334. Wpis firmy spółdzielni. 

Do rejestru wpisano dnia 20. w rześnia  1922. Siedziba 
firmy: Lwów . Brzmienie firmy: Spółdzielnia Zakładu 
lecz. szk. inw. wojsk, we Lwowie z odpowiedzial­
nością udziałami. Przedm iot p rzedsiębiorstwa: Spół­
dzielnia będzie organizować i prowadzić wszelkiego 
rodzaju zakłady handlowe, w y w ó rcze  i kulturalne, w 
szczególności za: a) kupować hurtownie, przerabiać i 
w y tw a rz a ć  ar tyku ły  spożyw cze, p rzedm ioty  użytku 
żołnierskiego i dom ow ego i odsprzedaw ać  je detailicz- 
nie swoim członkom; b) zakładać czytelnie, biblioteki, 
świetlice i inne zakłady ośw ia to w o-w ych ow aw cze ;  c) 
urządzać  odczyty , pogadanki i wszelkiego rodzaju 
rozryw ki kulturalne; d) dzierżawić i nabyw ać  nieru­
chomości niezbędne dla spółdzielni. C zas t rw ania  
spółdzielni nieograniczony. Udział członka wynosi 300 
Mkp. płatny  jednorazowo z czego 100 Mkp. należy 
wpłacić przy przystąpieniu do spółdzielni, a resztę w 
dwu ratach miesięcznych. Członkowie mogą mieć w ię­
cej udziałów nie więcej jednak jak 10. Odpowiedzial­
ność; Członkowie odpowiadają za zobowiązania spół­
dzielni tylko do wysokości zdek la row anych  udziałów. 
Zarząd spółdzielni skfada się z 2 do 3 członków i 2 za­
stępców. Członkami zarządu ustanowiono porucznika 
Chmlziafciewicza Mikołaja, sierż. K ettnera  Antoniego i 
kdprala  P ocz ta ra  Eugeniusza, zaś zastępcami: sierż. 
G ładysza  Zygmunta i Domańskiego W ac ław a . Podpis 
firmy nasępuje w  ten sposób, że pod iej brzmieniem 
umieszczą sw e podpisy dwaj członkowie zarządu. O- 
głoszenfa spóldz.iehii będą  ogłaszane w czasopiśmie 
„Polska zbrojna". Rok obrachunkow y spółdzielni rozpo­
czyna się 1 . lipca jednego roku a. kończy się ostatniego 
cze rw ca  następnego roku. Spółdzielnia ma radę nad­
zorczą. Składajaca słe z 5 członków i 3 zastępców. 
P rzep isy  o likwidacji zgodne z postanowieniami us taw y 
o spółdzielniach.

Sad  okręgo w y  jako handlowy, Oddział IV.
L w ów  dnia 21. września  1922. 11957
Firm. 349/19, S tow. VI. 135. Wpis s towarzyszenia .  

Do rejestru  s tow arzyszeń  wpisano dnia 23. czerw ca  
1919. Siedziba s tow arzyszen ia :  Lw ów . Brzmienie firmy: 
S tow arzyszen ie  spożyw cze „B yt"  we Lwow ie . S to w a­
rzyszenie z ogr. por. Cel s to w arzy szen ia ;  dostarczanie  
członkom drogą cząstkowej sp rzedaży  wszelkich a r ty ­
kułów  użytkow ych nabytych  hurtownie łub w y tw o rzo ­
nych we w łasnym zarządzie. Czas t rw ania  s to w a rzy ­
szenia nieograniczony. S ta tu t  z 11. cze rw ca  1919. 
Udział wynosi 50 koron. Każdy członek odpowiada 
swoim udziałem i dalszą dw ukro tną  kw o tą  udziału. 
Ogłoszenia następują przez umieszczenie w lokalu s to ­
warzyszenia .  Dyrekcja składa się z 3 członków i 1 za­
stępcy. Członkami dyrekcji sa: Eliasz Scnall, Aba
Zwettler, Feiwisch Nacht. zastępcą członka Dyrekcji 
jest M aurycy  Broch. Uprawnieni do zas tęps tw a: D y­
rekcja. Podpis firmy: Brzmienie firmy podpisywać bę­
dą wspólnie dwaj członkowie dyrekcji łub jeden członek 
dyreke.ii i jeden zastępcą pod brzmieniem firmy.

Sad okręgow y jako handlow.y, Oddział IV.
L w ó w ,1 dnia 21. czerw/ca 1919. 11948
Firm. 1409/Rg. C, VI. 321. Wpis firmy spółkowej. 

Do rejestru wpisano dnia 28. października 1922. Siedzi­
ba  firmy: L w ów . Brzmienie f irmy; Składnica w y- 
tw órczo-handlow a gmin podmiejskich, spółka z ogr. 
odpow. Przedm iot przedsiębiorstwa: zakupno: i sp rze­
daż na rachunek w łasny  lub kom isow o wszelkich a r t y ­
ku łó w  spożywczych, zapotrzebow ania  domowego i go­
spodarczego oraz wszelkieg-o rodzaju m ateria łów  budo­
wlanych. W ysokość  kapitału zakładow ego; Kapitał za­
k ładow y wynosi 21,421.000 mk. w całości wpłacony. 
N azwiska zaw iadow ców : inż. Daniel Majewski, w Za- 
m arstynow ie  i Witołd B ayger wł. realn. w Hołosku 
Wielkiem. Stosunki p raw ne  spółki: spółka opiera się na 
kontrakcie  zdziałanym we formie aktu notarialnego do 
lrep. 18.319 z da ty  Lw ów , dnia 19. sierpnia 1922. Czas 
trwania spółki nieograniczony. Podpis firmy: firmę pod­
pisują pod jej wypisanem lub pieczęcią wyciśnietem 
brzmieniem obaj zaw iadow cy  łącznię w razie ustano­
wienia p rokurzysty  będzie on miał również p raw o  pod­
pisywania firmy łącznie z jednym zawiadowca.

Sad okręgo w y  jako handlowy', Oddział IV.
L w ó w . dnia 19, października 1922. 11949

Firm. 1565. stow. VI. 191. W pis rozwiązania s to w a­
rzyszenia. Do rejestru  wpisano dnia 14. października 
1922. Siedziba firmy; L w ów . Brzmienie firmy: Sk ład­
nica przedmieść Lw ow a, s tow . zar. z ogr. poręką. Na 
walnem Zgromadzeniu odbytem dnia 19. sierpnia 1922 
not. uwierzytelnionem do 1. rep. 18317 uchwalono roz­
wiązanie i likwidację s towarzyszenia .  Likwidatorami zo* 
stali ustanowieni dotychczasowi członkowie zarządu: 
Daniel Majewski i W ito łd^B eyger ,  k tórzy  podpisywać 
będą firmę w ten sposób, że pod jej brzmieniem z do­
datkiem wskazującym na likwidację umieszczą łącznie 
swoje podpisy.

Sąd  okręgow y jako handlowy,. Oddział IV.
L w ów . dnia 4. października 1922. 11950
Firm. 1610. Rg, C. VI. 327. Wpis firmy spółkowej. 

Do rejestru wpisano dnia 30. października 1922, Siedzi­

ba firmy: Drohobycz, odtąd L w ów . Brzmienie firmy: 
Francusko-galicyjskie to w arzy s tw o  naftowe, spółka z 
ogr. odp. we L w ow ie; po niemiecku* Franzósisch-gali- 
zische Naftagesellschaft m h. H. in Lemberg. P rzedm iot 
przedsiębiorstwa: nabyw anie  te renów  naftowych, u- 
działów brutto, zakładanie i wiercenie szybów  nafto­
wych, objęcia w przedsiębiorstwo szybów  do wiercenia 
i pompowania i wogóle przedsiębranie wszelkich robót 
w  zakres  górnictwa wchodzących. W ysokość  kapitału 
zakładowego wynosi 70.000 Mkp. pcłnowpłaconycb. Z a ­
rząd spółki: został w y b ra n y  dr. Arnold Segal, adw.
we Lwowie. Stosunki p raw ne  spółki: spółka opiera się 
na kontrakcie z da ty  Drohobycz 17. stycznia 1913 u- 
wierzytelnionyni not. do 1. rep. 6500 zmienionym u- 
cnw ałą walnego zgromadzenia z da ty  L w ó w  22, lipca 
1922, uwierzytelnionym not. do 1. rep. 20.689. P rokurę  
udzielono dr. Stanisławowi Łańcuckiemu i Dawidowi 
Ste inbergowi. Podpis firmy: zaw iadow ca  dr. Arnold 
Segał ma p raw o  zastępowania  firmy na zew nątrz  
sam jeden. Podpis  firmy nastąpi w ten sposób, że pod 
jej brzmieniem umieści swój podpis sam zaw iadow ca 
dr. Arnold Segal względnie jeden z dalszych z a w o ­
dow ców  wspólnie z nim, lub obaj razem, albo też jeden 
z zaw iadow ców  wspólnie z prokurzystą  albo też dwaj 
prokurzyści. Czas trwania spółki nieograniczony.

Sąd okręgow y cyw . jako handlowy, Oddział IV
L w ów . dnia 20. października 1922. 11955
Firm. 1609. Rg, C. VI. 325. Wpis firmy spółkowej. 

Do rejestru wpisano dnia 30. października 1922. Siedzi­
ba firmy: Lwów  odtąd, dotąd w Drohobyczu. Brzmienie 
firmy: Spółka naftowa Jean Cabrois , spółka z ogr 
odpow.; po niemiecku: Naftagesellschaft Jean Cavrois. 
Gesellschaff m. b. H. P rzedm iot przedsiębiorstwa; n a ­
byw anie  te renów  naftowych udziałów brutto, zak łada ­
nie i wiercenie szybów  naftowych i wogóle przedsię­
branie wszelkich robót w zakres  górn ic tw a w chodzą­
cych, a to na czas nieograniczony. W ysokość  kapitału 
zakładowego wynosi 26.600 Mkp. pełno wpłacony. Z a­
rząd spółki składa sie z jednego, dwóch a najwyżej 
trzech zaw iadow ców . Z aw iadow cą spółki został w y b ra ­
ny dr. Arnold Segal adw'. we Lwowie. Stosunki p r a w ­
ne spółki: spółka opiera się na kontrakcie  z da ty  D ro­
hobycz  9. l u t e g o l 9 l 4  1. rep. 13197 zmienionym u c h w a ­
łą walnego zgrom adzenia  z daty L w ó w  22. lipca 192.?. 
s tw ierdzonym do !. rep. 20686. Prokuren tam i zostali u- 
s tanowieni; 1. Drzazdzyński Lucjan, 2. Herman Filip, 
P rzy by ło w icz  Józef. R ottenberg  Adolf. dr. Bai Jan. 
inż. Marceli E. Didier, Goldberg Emanuel. Josefsberg 
Józef. Krasucki Mikołaj, dr. P iła t  S tanis ława, inż. See- 
lenfreund Dawid, dr. Łańcucki Stanisław, Steinberg 
Dawid. Podpis firmy i zastępstw o: zaw iadow ca dr.
Arnold Segal ma prawo zastępowania spółki na z e w ­
nątrz  sam ieflen. Podpis firmy nastąpi w ten sposób, że 
ppd jej brzmieniem umieści swói podpis zawiadowca  
dr. Arnold Segal sam jeden względnie jeden z dalszych 
zaw iadow ców  wspólnie z nim lub dwaj razem albo też 
jeden z zaw iadow ców  wspólnie z p rokurzystą  albo też 
dwąi pro-kurryści. C zas t rw an ia  spółki nieogT->niczonv

Sad  okręgow y iako handlowy. Oddział IV.
L w ów . dnia 2 0 . października 1922. 110-4
Firm. 1690. stow. II. 295. Zmiany dotyczące firmv 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 2 0 . stycznia 1922. 
Siedziba firmy: Lwów . Brzmienie firmy; P ie rw sza
spółka szew ców  celem dos taw y  obuw ia dla c. k. armii 
i obrony  krajowej, stow. zar. z ogr. por. Zmiany: na 
walnem zgromadzeniu z dnia 27. stycznia 1920 uch w a ­
lono rozwiązanie i likwidację s towarzyszenia .  L ikw ida­
torami w y bran o  Sełiga Lomackiego i Seliga Schlangcr. 
k tó ry  firmę stow arzyszen ia  w ten sposób podpisywać 
będą. że pod brzmieniem firmy z dodatkiem w skazują­
cym na likwidację umieszczą sw e podpisy. WierzycieF 
s tow arzyszen ia  w zyw a się. b y  w  terminie us taw ow ym  
zgłosili sw e pretensje do stowarzyszenia .

Sad okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lw ów . dnia 19. stycznia 1922. 11956
Firm. 237/22 Rej. C. 72. Zmiany dotyczące firmy już 

wpisanej. Dnia 15. września  1922 przy  firmie: B rzm ie­
nie: P rze m y s ł  drńciany “.Wschód", spófk? z ogr. odp. 
Siedziba; Zadziele pod Żywcem. Przedm iot p rzedsię­
b iorstw a: fabryczny  w yrób  i sprzedaż przedmiotów ?. 
drutu i żelaza, —  wpisano w rejestrze następuiaęe 
zmiany: Udzielono prokurę p. Janowi Stellwagowi C?- 
rionowi, k tó ry  firmę w ten sposób podpisywał będzie, 
że pod wyciśniętą firma umieści swój podpis z doda- 
nem słowa „pp.“ . )

Sad okręgow y jako handlowy. Oddział II.
W adowice, dnia 12. w rześnia  1922. 1198D

^ K itA D Z IO N Y p  szpor tZ ysi 
9  P e ; t a  emu uniewuinia ,ię  
prosząc o zwrot a zatrzym :- 
nie pieniędzy w raz z por fe-
I m. 1ź5

Reklama, 
dźwignią 

handlu :
OGŁOSZENIE.

Uchwałami W alńycl^ Zgromadzeń z dnia 7. i 25. 
grudnia 1922 T o w arzys tw o  W zajemnego Kredytu w 
Krakowie —. Spółdzielnia z ogr. odp., zostało rozw ią­
zane i likwidacja iego zarządzona.

W z y w a  się wierzycieli Spółdzielni, aby  zgłosili swe 
roszczenia w ciągu jednego roku od dnia ostatniego o- 
głoszenia i z w raca  się ich uwagę na przepis art .  80. 
u s taw y  o spółdzielniach. 176 1—3

T ow arzystw o Wzajemnego Kredytu 
w Krakowie 

Spółdzielnia z ogr. odp. w likwidacji.
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